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„Radzę głosować na listę Bloku Demokratycznego" 


Oświadczenie gen. Żeligowskiego 


nudesłune z zagranicy 


WARSZAWA (PAP), Generał |dział w dziejach ludzkości. We 
Imcjan Żeligowski nadesłał pra | wspólnocie słowiańskiej nie mo- 
sie polskiej w kraju następujące | że zabraknąć narodu polskiego. 
oświadczenie: Zachodzi pytanie, jaki rząd, ja- 

„Rodacy! Nie mogąc wskutek | cy ludzie tę misję wykorzystu- 
choroby wziąć udziału w wybo | ią. Doświadczenie mnie uczy, że 
rach 19 stycznia, poczuwam się|to nie mogą być ludzie byłych 
do obowiązku jako były poseł| reżimów. Nawet ludzie o wiel- 
do sejmu wskazać listę, na któ- 
rą oddałbym swój głos i złożyć 
następujące oświadczenie: 

1) Tragedią dziejów Polski by 
ło to, że jej elita oderwała się od 
rodziny pokrewnych słowiań- 
skich narodów i kierowana naj-|_ 
częściej pychą i egoizmem cheia 
ła nad narodem panować za- 
miast mu służyć. 

2) W ciągu szeregu lat stara” 
Jem się przekonać nasze rządy |ckich — udał się w sobotę w drogę 
i parlament, że idą złą drogą.-—|Powrotną do Londynu, 

Ani rządy BB. ani OZN, ani e- Palto i papacha — ten mundur 
migracyjne tej mojej rady nie |fosoyany mireaikowi Mooon 
usłuchały. Jakaś wroga siła za- podczas obiadu na Kremlu w pią- 
wsze stała na przeszkodzie, aże- |tek wieczór. Marszałek Montgomery 
by nasza myśl polityczna nie złożył premierowi Stalinowi w da- 
zeszła z manoweów, po których 


rze skrzynkę szkockiego whisky. 
bładziła od dynastii Wazów i Sa W czasie obiadu marszałek Mont- 
Sów. 


gomery siedział po prawej stronie 

LB . ;..  . „|premiera radzieckiego przy długim 
3) Dziś idea sprawiedliwości | stole. Obiad odbywał się w atmo- 

triumfuje. Narody słowiańskie |Sferze nadzwyczaj życziiwej i przy- 

skazane na zagłade i wylewaja- 

ee morza łez i krwi wychodzą 


za pośrednictwem 
na arenę świata, ażeby wziąć u 


L Se -nA 

Na drodze stabilizacji pokojowej świata został osiągnięty 
pierwszy etap. Jest nim podpisanie warumków pokojowych dla 
satelitów Niemiec, Prasa calego Świata, politycy wszystkich 
krajów przyjęli ten akt jako niezmiernie doniosły, jako wyraz 
dobrej woli wielkich mecarstw do pokojowego rozstrzygania 
wszelkich sperów. Jeżeli uwzględni się przy tego rodzaju opty- 
mistycznej ocenie wspeómnianego wydarzenia międzynarodo- 
wego — działalność podżezgaczy wojennych w rodzaju Churchił- 
la, szantaż bombą atomową i wielką ostrość walk między wiel- 
kimi mocarstwami — to dopiero na tym tle postęp we współ- 
pracy narodów świata nabiera właściwego znaczenia. 

Zmiszczoną i z trudem normującą życie powojenne Eurepe, 
ezeka jeszcze na tej drodze bardzo wielki wysiłek: właściwe 
i słuszne rozstrzygnięcia zagadnienia Niemiec powojennych. 
Kraj. ten, który stał się przyczyną tylu nieszezęść i ofiar — 
liczy dziś 68 miilonów mieszkańeów. Warunki pokojowe, które 
mają być ustalone, muszą fakt ten brać bardzo poważmie pod 
uwagę — z tego prostego powodu, że bodaj żaden naród w 
świecie nie posiada takich umiejętności w szybkim zbrojeniu 
się i tak wielkiej jednolitości w dążnościach odwetowych. 

Opracowywaniem warunków pokejowych dla Niemiec be- 
dzie się zajmowała instytucja zwana Radą Ministrów Spraw 
Zagranicznych, Jej prace peprzedzene są zawsze drobiazgowy- 
mi badamiami zastępeów wspomnianych ministrów. Za kiłka 
dni zastępcy rozpoczną narady w Londynie, aby przygotować 
materiał do dyskusji swym zwierzeknikom, którzy będą radzić 
w drugiej połowie stycznia w Moskwie. 

Przed kilku tygodniami rząd polski wysunął żądamie. aby 
przedstawiciele naszego kraju i imnych—sąsiadujących z Niem- 
cami wzięli udział w tym doniosłym dla Europy akcie. Postu- 
lat Polaków został uwzględniony. Delegacja polska stormałuje 
nasze stanowisko odnośnie zackodnich granie Polski i takiego 
układu stosunków wewnętrznych w Niemczech, któryby nam 
gwarantował maksimum bezpieczeństwa, Głos kraju najbard- 
ziej zniszczonego wojną i najofiarniej walerącego ze współnym 
wrogiem — musi być dostatecznie doniesły, aby dotarł do świa- 
domości tych. którzy podejmują decydujące obrady w sprawie 
przyszłości Niemiec, 


nego sztabu generalnego marszałek 


botami i w papasze z szarych ba- 


neralissimus Stalin rozmawiali z 
sobą cały czas 


tłamaączów. 


Łódź, niedziela 12 stycznia 1947 r. 


Mundur generałów radzieckich 


otrzymał w darze marszałek Montgomery w Moskwie 
MOSKWA (PAP). Szef imperlial [ 
Montgomery w palcie podbitym sor | 


ranków — darach generałów radzie 


jaznej. Marszałek Montgomery i ge| 


tii Socjalistycznej 


Cena 2 zł. 


prasie polskiej w kraju 


kich wartościach moralnych za-| skich narodów. — Wyposażeni 
tracili poczucie rzeczywistości i| przez wybory autorytetem be- 
dar przewidywania, dą stróżami niezależności, wol- 

4) Zrobić to może tylko obec-| ności i suwerenności Polski. — 
ny rząd na czele z obywatelem | Radzę głosować na listę bloku 
prezydentem Bierutem i premie | stronnictw demokratycznych. 
rem Morawskim. Mają program,| (—) Generał Lucjan Żeligowski 
wolę i zaufanie rządów słowiań- 


Minister Mołotow, który wygło- Po wygłoszeniu szeregu toastów 
Isit toasty ną cześć każdego z gości|na cześć wojskowych, minister Mo- 
powiedział: „Wiem, że marszałek |łotow wniósł kielich na cześć dyplo 
[Montgomery jest naszym gościem |macji brytyjskiej, reprezentowanej 
honorowym, ale wiem również, żejprzez ambasadora brytyjskiego w 
jdest zwyczajem brytyjskim, by wy-|Moskwie Petersona, który towarzy- 
głaszać pierwszy toast na cześć ma-|szy marszałkowi Montgomery w je- 
rynarki. To też pewien jestem, želgo podróży powrotnej do Londynu. 
Marszałek Montgomery wybaczy mij Marszałek Montgomery odpowie- 
jeśli przede wszystkim wniosę toast; dział krótkim serdecznym i dobit- 
na sześć floty brytyjskiej", W tyminym przemówieniem, w który:n po 
miejscu minister Mołotow. zwrócił dziel: ował za okazaną mu gościn= 
się w stronę brytyjskiego attache|ność i ponownie podkreślił dążenia 
jmorskiego, kapitana Duncana Hilla, |do współpracy opartej na. wzajem. 
który podziękował mu uprzejce, nym zaufaniu. 


Kto uwolnił Schachła?| : 


Uficjulne oświadczenie umerykańskie 


NOWY JORK. (PAP). OdjSchachta zdecydowało stanowi 
czasu ogłoszenia wyroku w projsko sędziego amerykańskiego 
cesie norymberskim krążyły po|Biddlea, który przeciwny był 
głoski, iż © uniewinnieniu dr|wydaniu wyroku skazującego. 


Z ostatniej 
chwili 


Nasz specjalny sa | 
nik na mecz ŁKS — sa | 
telefonuje z Warszawy: 

Legia wystapi na dzisiej 
szym meczu w nowym naj- 
silniejszym składzie z Do- 
lewskim i Świearzem na 


W Waszyngtonie oficjalnie 
zdementowano te pogłoski i po” 
dano do wiadomości, że przed- 
stawicieł Stanów  Zjednoczo” 
nych w komplecie sędziowskim 
w Norymberdze nie głosował za 
uniewinnieniem Schachta. Dla 
skazania któregokolwiek z o 

skarżonych potrzebna była więk 

szość 3 spośród 4 głosów sę” 
dziowskich, a sędzia brytyjski 
| francuski opowiedzieli się za 


Schachta. 


uniewinnieniem dr 


czele. — Warszawianie są $ 8 a 
przekenani, że uzyskają sej c R SERA giosniacyoh 
zwyciestwo. skazaniem Schachta sędziów 


tylko przedstawiciel Związ” 
Radzieckiego złożył oficjal- 
ny sprzeciw przeciwko wyroko' 
wi, uniewinniającemu 3 oskar 
żonych — Schachta, Papena i 
Fritschego. 


Mecz rozpocznie się o g. 
1% w południe. Wynik spot 
kania będziemy mogli po- 
dać już około godz. 15 w o0- 
knie administracji K. P. — 
nl. Piotrkowska 70. 


ku 


Pelska Partia Socjalistyczna 


W niedzielę, dnia 12 stycznia br., o godz. 11 przed 
poludniem odbędzie się w sali kina „Polonia“ — ulica 
Piotrkowska 67 


Wielki Wiec Kandydacki 


Przemawiać będą kandydaci socjalistyczni na 
postów do Sejmu Ustawodawczego z okręgu Nr 6 — 
Łódź miasto: Henryk Wachowicz, Stanisław Duniak, 
Artur Karaczewski, Konstanty Kołodziejczyk, Ju- 
lian Żukowski. 
Po wiecu będzie wyświetlany film polski „Zaka- 
| zane piosenki, 


PP: 9. 
przekonuje 


Polska Partia Socjalis- 
tyczna stoi na stanowisku, 
że Polska Ludowa w ne- 
wych granicach jest Pol. 
ską jedyną. zdolną do ży- 
cia, rozwoju i kształtowa- 
nia swego oblicza ustrejo- 
wego wedle form odpowia- 
dających przygniatającej 
większości Narodu. Budo- 
wa tej Polski została roz- 
poczęta, jej dokończenie 
zależne jest JEDYNIE od 
wysiłku calego Narodu. 
Im większy będzie ten wy- 
siłek, tym szybciej zakoń- 
ozy się proces budownie- 
twa. Wybory natomiast 
są MOBILIZACJĄ twór- 
ezych sił, aktywizacja 
tych sił oraz wezwaniem 
do wprzagnięcia ich w 
twórczy, codzienny wysi- 
lek. 


My chcemy PRZEKO- 
NAĆ NARÓD o słuszności 
tego założenia. Nie zapo- 
mocą wydostania od niego 
głosów. Nie tylko przez u- 
dzielenie nam potrzebnego 
zaufania. Przekonać Na- 
ród. to znaczy dać mu doj- 
rzałość polityczną i zdol- 
ność de tworzenia. Wyro- 
bić w nim przekonanie © 
słuszności sprawy i konie- 
ezności jego stałej i syste- 
matycznej współpracy. 
My chcemy zwiększyć 
wpływ klasy robotniczej 
na oblicze nowej Polski. 
To może stać sie tylko 
wówczas, jeśli odpowied- 
nia ilość i jakość ludzi na- 
szego światopoglądu sta- 
nie do czynnej i wytrwa- 
lej pracy. Przez dobitny u- 
dzia? socjalistów polskich 
w -zespoje budującym, siłą 
rzeczy zwiększa się nasze 
oddziaływanie na cało- 
kształt wszystkich spraw 

i dziedzin. Dlatego wcią- 
gniecie wielkich, nowych 
sił do budowy nowej Pol- 
ski jest nakazem chwili. 

Fundamenty zostały po- 
łożone. Graniee, AE 
rolna, nacjonalizacja prze- 
mysłu, to fakty dokonane. 
Warunki rozwoju Polski i 
prawdziwej demokracji zo 
stały zapewnione. Chodzi 
o pełne wykorzystanie 
tych warunków przez 
wszystkich obywateli. 


Nasza wilka szansa dzie- 
jowa musi być wykorzys- 
tana. PPS chce oddać swo 
je siły dla budowy trwa- 
łych i mocnych podstaw 
życia klasy robotniczej 
miast i wsi. PPS przyjmu- 
je odpowiedzialność za lo- 
sy kraju, czyni te od 
pierwszej chwili powsta- 
nia Polski Niepodległej. 
Zwieksza swój wkład, po- 
mnaża siły, rozszerza te- 
ren działania. 

PPS uświadamia i prze- 
konuje. PPS wzywa to 
współpracy i współbudow- 
nietwa. 

PPS daje gwarancję na- 
leżytege zużytkowania 
wszystkich elementów 
twórczych, dla wspólnego 
dobra. 

W Polskiej Partii Soc- 
jalistyeznej, w jej szere- 
gach i kadrach, wyrastaja 
i wychowują się, zaprawia 
ja do życia i pracy, nowi 
ludzie, dla nowego ustro- 
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Umacniamy zajęte pozycje 

Kiedy wkraczaliśmy w okres wyborczy, gdy roz- 
poczynalśmy walkę ð głowy polskiego proletariatu, 
którymi pragniemy ntrwalić dotychczasowe osiąg- 
nięcia obozu demokracji i postępu społecznego, 
oświadorwyliśmy, że wbrew dotychczasowym  kieps- 
kim zwyczajom i praktykom, będziemy posługiwać 
się wyłąeznie prawdą, realizmem poiltycznym i rze- 
ezowymi argumentami. Postanowiliśmy przemawiać 
do polskiego wyborcy, prostym, jasnym językiem, 
apelować do jego rozsądku faktami, pozbawionymi 
frazesów i demagogii wyborczej. 


POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA, która 
na rzeczywistość polską patrzy trzeźwo, bez uprze- 
dreń i bez przewraźliwionego zachwytu, widzi do- 


kładnie obok wielkich zdobyczy i pozytywnych re- 


zultatów, błędy, niedomagania i usterki. Mówimy 
o tych niedomagantach, wskazujemy je, staramy się 
w miarę możliwości i środków usuwać je i coraz 
bardziej zbliżać nasze życie do stanu normalnej, po- 
kojowej gospodarki. Czy wystarczy jednak i czy jest 
to nezciwe, wskazywać tylko usterki powstające na 
marginesie tworzonych wielkich rzeczy, nie przy* 
czyniając się w niczym do ich zwalczania czy na- 
prawy? 


Mamy w pierwszym rzędzie I zawsze na uwadze 
rzeczy najważmiejaze, te które ogromem swojej waż- 
ności przyćmiewają wszystko. Na pierwszy plan 
wysuwa się i zajmuje dominujące miejsce sprawa 
NIEPODLEGŁOŚCI. Całym dotychczasowym swoim 
stanowiskiem na przestrzeni dziesiatek lat budziliś- 
my w Narodzie naszym, a w jego klasie robotniczej 
w szczególności, Świadomość walki o samodzielne, 

niezależne bytowanie, Wykazywaliśmy słowem 
i czynem, walką i ofiarami, że nie ma zbyt wielkiej 
ceny, którą zapłacić należy za NIEPODLEGŁOŚĆ. 
Dlatego dzisiaj, my, którym wolność nie dostała się 
darmo, umiemy ją cenić, Robimy wszystko, aby 
oparłszy się o siły i potęgę całego obozu reform i po- 
stępu, wszystkich ludzi i środowisk dobrej woli, 
utrzymać i umocnić podstawy niepodległego bytu, 
zagrożonego zawsze imperłalizmem i zaborczością 
germańskiego sąsiada. 


Nienawidziliśmy i zwalezaliśmy zawsze faszyzm 
z jego wszystkimi formami barbarzyństwa i zbrod- 


„ni, w każdej jego formie i postaci. Walczyliśmy z fa- 


szyzmem międzynarodowym i rodzimym. Nie stra- 
sryły nas więzienia i obozy koncentracyjne. Potra- 
filiśómy we własnym kraju stworzyć mur piersi ro- 
botniczych, idących odważmie przeciwko kulom oło- 
wianym policji, stojącej na straży porządku opar- 
tego o krzywdy i wyzysk mas pracujących. W okre- 
sie okupacji i wojny proletariat polski składał wspa- 
niałe dowody męstwa i determinacji. Jeśli dzisiaj 
stajemy wespół z całym obozem demokracji polskiej, 
to właśnie tworzymy potężny wał obronny przeciw 
ko możliwościom odrodzenia tendencji faszystow- 
skich na teronłe naszego kraju. Dajemy równocześ- 
nie odpowiedź agenturom faszystowskim, mieszczą” 
cym się poza naszymi granicami, że tedy faszyzm 
nie przejdzie. 


Jako przedstawietel klasy pracującej mamy obo 
wiązek reprezontowania interesów ekonomicznych 
polskiego proletariatu, Nie przymykamy oczu na 
cieżkie położenie materialne polskiego robotnika. 
Qzynimy wszystko, co w naszych warunkach jest 
możliwe, aby przyśpieszyć proces naprawiania 
kzrywd i wyrównywania niesprawiedliwości. Obie- 
eankami wyborezymi, nie mającymi szans realiza- 
cji nikogo nie nakarmimy. Jeżeli mówimy, że opra- 
cowany plan gospodarczy zrealizowany wysiłkiem 
praeującego człowieka, podwyższy poziom robotni- 
ka, przekrneszjąc już w pierwszej swojej fazie przed- 
wojenną stopę życiową, to opieramy to na głębokim 
przeświadezenłu o celowości i pełni realizacji tego 
zagadnienia. . 


Przez nasz udział w Bloku Stronnictw Demokra- 
tycznych, nie wyrzekamy się naszego programu. 
Wprost przeciwnie. Wykorzystując stworzone przez 
ustrój demokratyszny możliwości i dokonane w ma- 
jestacie prawa rewolucyjne zdobycze społeczne. zbli 
żamy termin całkowitego zwycięstwa naszej myśli. 
przebudowę dzisiejszej struktury na ustrój sprawie- 
dliwości społecznej. 


Dlatego każdy głos ezłowieka praey, głos rzmeony 
trzeźwo z przekonania i wiary, z zanfaniem i dobrą 
wolą na obóz zjednoczonej demokracji, jest równo- 
cześnie wezwaniem do spełnienia dążeń i postulatów 
nurtujących świadomy, patriotyczny i postępowy 
proletariat polski, 


ARTUR KARACZEWSKI. 


KURIER POPULARNY 


Meissinger występuje w roli świadka 


nymi Józei Melssinger, znany dobrze |kretarzem, -z której wymikało, że 
|ludności Warszawy ze swojej zbrod-| Werner był na przyłęciu u kr, Gro- 
| niczej działalności w czasie ekupacji | cholskiego, Na tym przyjęcia Wemer 
i znany z toczącego się równocześnie | wyraził podobno życzenie, że choist- 
procesu niemieckich zbrodniarzy wo-|by się widzieć z bratem lir, Grochol- 
jeunych. skiego, który miał być — fak się wy- 

Na zadawane mu pytania, powtia-| raża Świadek — funkcjonariuszem or- 
rzane przez tłumacza, Meissinger|gamizacji podztemniej, Hr. Orochol: 
twierdzi, że nazwiska Grocholskiego| ski wyszedł wówczas na pierwsze Die 
wogóle aż do przesłuchania w Śledz-|tro do swego brata, wrócił ma par- 
twie mie parniętał, poznał go dopie-|ter i powiedział, że brat jego dhee 
ro, gdy mu pokazano fotografię. —|się widzieć z Wernerem, ate Werner 
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Wyrok w procesie Grocholskiego 


ogłoszony zostanie w najbliższy włorek 


W drugim dniu procesu Grochol-|lewiczoewa była raz świadkiem roz- jei. Na czas. zeznań następnych 
| skiego ; towarzyszy zeznawał m, in-|mowy między Wernerem a jego se- |dwóch świadków: 


Katarzyny Gro- 
cholskiej i Anny Grocholskiej sąd 
zarządza tajtość rozprawy, 

Po przesłuchaniu dalszych świad- 
ków, głos zabiera prokurator ppłk. 
Podlaski, 


Przemówienie prokuratora 


Stwierdza on na wstępie, że poa 
dziemie nie jest polskim  kierun- 
kiem politycznym i coraz bardziej 
wiąże się z obeym wywiadem, Trud 


cholski był 
zwolniony na zasadzie 


aresztowany i 


tajnej policii państwowej (zestapo). 
Przypomina sobie świadek, że Gro* 
cholski przyszedł mu podziękować 
za zwolnienie, 

Przewodniczący zadaje pytanie, 
czy żona Grocholskiego imterwenio- 
wała u świadka ? 

Meissiager odpowiada, że przypo- 
mina sobie żonę oskarżonego, ale nie 
pamięta, czy przyszła z interweicją 
do miego, czy przyprowadził ją Wer- 
ner. czy też może spetkał ją w adiu- 
tanturze. Na pytanie przewodniczą* 
cego, czy pamięta Cluhniełewiczową, 
która pracowała u Wernera, świadek 
odpowiada, że polskie nazwiska są 
dla Niemców wogóle bardzo trudne 
do zapamiętania, a przy tym w wy“ 
dziale Wermiera pracowało 100 Pola- 
ków, z tego 50 proc. kobiet tak, że 
nie może on pamiętać każdego pra- 
cownika, Meissinger na pytamie po- 
daje, że w owym okresie, gdy była 
aktualia sprawa Grocholskiego, zal 
mowa! on (Meissinger) stanowisko 
szefa policji kryminalnej, a po tym 
komendanta polici bezpieczeństwa. 

Na pytanie adw. Nowogrodzkiego, 
jczy świadek przypomina sobie, że 
| kobieta, która przyszła interwenio- 
wać w sprawie rocholskiego, po- 
woływała Się na to, że jest niemieć- 
kiego pochodzenia Í jest hrabina — 
Ma ssinger 


AA 


ARRAY 


AABEARZWIEMI 
me a 


PROD ROR WORKA 


lże mnsiało być powiedziane, że albo 
przyjdzię Niemka, albo osoba znają- 
ca język niemiecki, bo inaczej nie 
byłby jei przyjął. 


Serdeczne stosunki 
z gestupowcami 


singer odpowiada, że zasadniczo nie 
miał prawa, ale dowiedział się obec- 
nie z procesu, w którym sam jest o- 
skarżony, że Werner kilkakrotnie to 
robił, Przypomina sobie jednak, że 
w tym wypadku tego nie zrobił. 


z" 


Muunna 


czwwa, zeznaje ona, że jako maszyn 
mistka gestapo w Alei Szucha 25 wi- 
dywała, jak hrabia Grocholski przy- 
chodził do je] szefa Wernera, Chmie- 


Może czy 


dm 


NOWY JORK. (PAP). 
generalny ONZ Trygve Lie oświad- 
czył na sobotnim posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa, że żdamłem Tzeczo” 
znawców prawnych, Rada Bezpie” 
czeństwa jest upoważniona do obie” 
cia zarządu nad terytorium Triestu 
i wszyscy członkowie ONZ są obo- 
włiązani popierać Rade w= jei posu- 
nmięciach w tej dzi 


Jak wiadomo wi czasie dyskusżi o” 
gólnej delegat australijski wyrazil 
wątpliwości, czy Rada Bezpieczeń” 
Stwa ma prawo ma podstawie Ka 
przyjąć na siebie odpowiedzialność 
za zagwarantowanie niepodległości 
Triestu. Po wyjaśnieniu sekretarza 
generalnego delegat australijski o” 
świadczył, że podtrzymuje swe za” 
strzeżenia. 


© ile jednak większość Rady Bez- 
pieczeństwa uznaje słuszmość inter- 
prztacjj rzeczozmawców, Australia 
może jedynie dać wyraz swym po” 
glądam powstrzymując się od głosu- 
Wszyscy członkowie Rady przy po” 
wstrzymywaniu się Anstrai od zło” 


Nie pamięta czyja to była interweń- | stawił 
cja i z jakiego powodu, przypuszcza! Grocholskiego oddał swą broń. To 
jeńnzk. że interweniował Werner z| sie też stało. 


warnunck, alby również brat 


Osobliwa konferencja 
Brat Grocholskiego zeszedł 


ją bróń i odjechał, Świadek nie u- 
mie powiedzieć, czy Gracholski przy 
chodził do Wernera z własnej imicja 
tywy, czy też na wezwanie. Nie u- 
mie też powiedzieć, czy Grecholski 
korzystał często z samoehodu Wer- 


| 


nera, względnie z samochodu Gesta-| 


po. Na pytania prokuratora świa- 
dek podaje dalsze okoliczności do- 
tyczące wizyt Grocholskkiego u Wer- 
nera. Pamięta, że w latach 1943—41 
było pięć do sześciu wizyt, Oświad. 
cza dałej, że Werner przyjmował 
od razu tylko swoich znajomych — 
inne osoby mtustały być przez kogoś 
polecone, Grocholskieęgo Werner za- 
łatwiał prędko. Pewnego razu Gro- 
cholski przyszedł ze swoją żoną w 
sprawie otrzymania paszportu, t.zw, 
passierschain do Niemiec. Werner 
sprawę z miejsca załatwił, Na pyta. 
nią obrońcy wyjaśnia jeszcze świa- 
dek, że Grocholski przychodził do 
Wernera normalną drogą przez war 
townię tak, jak inni interesanci. Na 
pytanie czy traktowany by? inaczej 
niż inni odpowiada, śe traktowany 


oświadcza, że nie może [pył życztiwie, Chmiielewiczowa mô- 
sobie tego przypomnieć. Przypuszcza, |wi 


jeszcze, że Wemer chełpił się 


często, że ma doczynienia z Polaka- 
mi i jest przez nich lubiany. Z dal- 


szych wyjaśnień Chmielewiczowej|wnosi o najwyższy 


|ięć, 


Przypomniał sobie wówczas, że Gro-|ma wpierw oddać broń, — Werner jno jest stwierdzić, dlaczego nici wy 
7 został | zdiął na to pas z pistoletem, Grochol- 
interwencji. | ski zamkną? to do szafy, Wemer po- 


wiadu, rwiązamego z podzienućm, 
sięrają do drzwi ambasadora jed. 
nego z zaprzyjużnionych mocarstw, 
który w ten sposób naruszy? elemen 
tamme zasady współżycia międzysoju- 
suniczego, 

Jestem pewien — mówił ppłk. 
Podlaski — że nie było intencją 
rządu p. ambasadora, by pełnomoć- 


; a j tawiciel wszedł w pos 
dół, odbyła się dość długa rozmo- || ae a Agea as ry 


wa, a później Werner odebrał swo- | 


rozumienie z kadómi, związanymi z 
podziemiem, by przyjmował pakiety 
od osobników, splamiomych współ” 
pracą z Gestapo, a teraz wiohrzą” 
cych przeeiw demokracji i w rezttl» 
tacie został wylegitymawany przez 
funkcjonariuszy bezpieczeństwa w 
domu kontaktowym wywiadu. 
Dalej oskarżyciel mówi o kontak 
tach Grochoiskiego z szefem Gesta- 
po i Meissingerem, © urządzaniu 
fla nich i Bla ich kochanek przy” 
o wyjednywaniiu anulowania 
wyreku śmierci, wydanego przez po 
dziemie na Wernera, wreszcie © 
plętnujacych hrabiego anontmach. 
Współpraca Grocholskiego z Gesta- 
po nie ulega wątpliwości. Prokura* , 
tor odczytuje charakterystykę Gro* 
cholskiego, pochodzącą z kół AK. 
Hrabia określony jest, jako człowiek 
w najwyższym stopniu niepewny i 
wodejrzany, zarówno pod względem 
lojalności narodowej jak i finanso- 
wej. Charakterystyka przedstawia 
ciemną rolę Grocholskiego w spra- 
wie Dzierzbickiego. Następnie oskar 
życiel omawia powojenną pracę Gro 
chdlskiego w WIN-ie i jego znaną 
rde w niwiązywańim kontaktu mię 
dzy pewnym ambasadorem a kiea 
rownictwem podziąmia. Konkludu- 
jąc — prokurator ppłk, Podlaski — 
wymiar kary 


wynika, że Wemer — po otrzyma-|dla oskarżonych: Gracholskiego. BA 
niu jakiegoś zawiadomienia z Berli.|czaka 1 Kalickiego 1 o surową karę 
wiezienia fla oskarżonej Kosiorek. 


na w ciągu trzech dni musfał opuś j 
cić Warszawę. Tak gwałtowna zmia 


na stanowiska była jakoby spówo- |ostatnim słowie 


Po przemówieniach obrońców i 
oskarżonych prze- 


że Wemer zwalniał |wodniczący zamyka postępowanie 


tym: 
Obrona zapytuje, czy Werner miał |za dużo Polaków, Nie słyszała ne- |sądowe. 
możność zwolnienia osoby, której a- |tomłast nigdy o tym, jakoby na Wer Ogłoszenie wyroku 
resztowanie zarządził świadek? Meis|nera miał być wydany wyrok śmier'!wtarek o godzinie 9.e] rano, 


nastąpi we 


Churchill dażu do wojny 


Ta 


Znamienna wypowiedż Henryku Wallsce'm 
NOWY JORK. (PAP). Hen-|żą w rezulfacie doprowadzić do 


Zeznaje świadek Irena Chmiełewi-|ry Wallace wygłosił przez ra'|wojny. Churchill dąży stanow” 


dio przemówienie, w którym o'|czo do okrążenia Związku Ra 


świadczył, że plany, 
rzecznikiem jest Churchill, mo 


mie może 


dzialność, które obciążają na mocy 
tych postanowień *. 


obrady do środy godz. béta 


Dnia 3 stycznia r b. odbyło 
się walne zebranie członków 
Koła PSL w miejscowości No 
we, gmina Krośniewice, na któ 
rym zebrani omówili szereg 
problemów politycznych i go 
spodarczych oraz zagadnień 
związanych ze zbliżającymi się 
wyborami do sejmu ustawodaw” 
czego. 

Po rzeczowej dyskusji i pote 

polityki wicepremiera 


których |dzieckiego. 


Największe niebezpieczeństwo 
leży w tym, że niektóre koła a“ 
merykańskie słuchają namów 
Churchilla i brytyjskiej partii 
konserwatywnej i starają się 


Ruda Bezpieczeństwa sprawować zarząd w Trieście utrudnić nie tylko położenie 


Związku Radzieckiego ale i je” 


Sekretarzjswą aprobatę i przyjmuje odpowie" oo s„siadów zachodnich, Polski 


e 


i Czechosłowacji. Nie jest to na 


Rada Bezpieczeństwa odroczyła|pewno droga wiodąca do trwa” 


lłego i sprawiedliwego pokoju. 


Rozwiązunie 


Chłopi występują z szeregów p. 


kål 

z0i PSL 
A 

m " 
Mikołajczyka 
miejscowości województwa łódz 
kiego, gdzie na zebraniach chło 
pi postanowili zerwać z polity 
ką Polskiego Stronnictwa Ludo" 
wego i wystąpić z jego szere" 
gów. 

Zebrania takie odbyły się mię 
dzy innymi w dniu 1, 1. br w 
Nierzewiu, gm. Sojki, 2, 1. br. 
w  Buszkowie, gm. Dobrzelin, 


z 


30, 12, r. ub. w Babach, gm. 
Dąbrowice, tego samego dnia w 


ieniu 
Mikołajczyka zebrani postano”|Dobrzelinie, Rdutowie, 27. 12. 


wili jednogłośnie rozwiązać Ko|ub. r. w Bowyczynach, śm. Rdu 
ło PSL w Nowym, co potwier”jtów. Na wszystkich tych zebra” 

„Rada Bezpieczeństwa po przestu|dziili swymi podpisami na pro'|niach chłopi jednogłośnie posta 
diowaniu aneksów do projektowane”|iokGle zebrania, nowili zawieszenie działalno” 


o trakta k o s Wiocha- : zas LR rę 
S AAE MONERO terytoriam| Podobne wypadki miały ostatjści kół PSL podpisując odpo” 


su wchwałili następującą rezolucię: 


OWA WŁ WAITE TATR WA WADE e naaa OW OUR WOW ROT WTA RR WŁOSKÓW R a T R REORZAI 


NNAS 


mmwaflTriestu, oraz wobiego portu, wyraża'nio miejsce w szeregu innych|wiednie rezolucije, 


| OROR NB WARE R RADE AUT WŁ RW RR AWR BR GA ban WRA ROD ROP RS PRZEWRÓT 
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Znemicńc ne 


Rzeczywistość przekreśla mity o „wadach narodowych“ 


Wpłątuje się często w myślenie|naszej, 
nasze w rozmowy t argumenty —|państwem.  Brakiem 
który —|politycznej i rozsądku politycznego 
swe wzory przewyższyli. 


pewien tradycyjny mit, 
jak wszelkie mity —  przeszk 
nam trzezwo przyglądać się praw“ 
dziwym kształtom rzeczywistości. 

Mam tu na myśli głęboko zako- 
rzegiony mit o maszych polskich 
wadach narodowych, © przywarach, 
które jakoby są nam Polakom 
„wrodzone“, które jakoby nas- „cha- 
rakteryzują“, która jakoby decydu- 
ją nawet o dziejach narodu. 


„WRODZONE CECHY* 


Mówi się więc, że Polakom 
brak zmysłu organizacyjnego. Że 
wybujały tndywidualizm  uniemożli- 


wia nam współdziałanie, umiemożli- 
wia pddjęcie zbiorowego wysiłku. 
I że to jest cechą wrodzoną. 

Mówi się, że Polacy mie umieia 
planować, że nie potrafią konstruk- 
tywnie myśleć o przyszłości, że nie 
umieją tworzyć racionalnego progra 
mu i konsekwentnie, wytrwałe go 
realizować. I że to jest cechą wro- 
dzoną» 

Mówi się że Polakom zawsz: 
brakowało rozsądku politycznego — 
i że to jest także cechą wrodzoną. 

Rzekomo wspólne to nam wszy- 
stkłm i od wieków: stałe wady — 
a więc wady narodowe. Naitatwiej- 
szy to sposób tym tłumaczyć bieg 
naszych dziejów, wważać te „naro- 
dowe wady“ za siłę wyższą, rozkła- 
dać bezradnie rece — I w ten spryt- 
ny sposób zrzucać œ siebie osobistą 
odpowiedzialność, którą w rzeczywi- 
stości każdy dojrzaty obywatel po 
nosi za losy swego kraj- 


FAKTY ZAPRZECZAJĄ 
A tymczasem Żadne fakty nie 
potwierdzają istnienia owych „wad 


narodowych* ako cech, z którymi| Stanów Zjednoczonych trzeba szczędności. 
Bo gdy spojrzeć na| będzie wyasygnować sumę 


się rodzimy: 
rzeczy mie poprzez mity, lecz z do- 
brą wolą zobaczenia ich we właś- 
cfwym kKsztafcię — powstaje od ra- 
zu pytania; jakie zjawiska prezeriby- 
ją sobą coś takiego, co by można 
było nazwać wrodzonym! nam wa- 
dami narodowymi? Wadami, które 
by występowały jako cecha nam 
Wszystkim wspólna, a nie jako zwy- 
kła, choć pożałowania godna, ulom- 
ność pewnej ilosci — fak to sie 
wszedzie na świecie zdarzą — nje- 
dojrzałych spotecznie ludzi. 


NIE JESTEŚMY GORSI OD TNNYCH 
„_ Jużad wielu dziesiątków lat — wraz 
e rozwijaniem się myśli postępowej, 
wraz z próbami zmiany )warun- 
ków życia i stosunków społecznych 
poprzez projekty reform gospodar- 
czych, poktycznych i oświatowych 
wiaz przede wszystkim z żywioło- 
wym, chociaż hamowanym przez 
reakcię, przenikaniem szerokich mas 
narodu w życie mibliczne wraz z 
narastaniem siły ruchu socialisty- 
cznego I krystalizowaniem się postu 
Jatów warstw pracijiących — za- 
częło okazywać się coraz dobitniej, 
że szetokie rzesze społeczeństwa 
pelskiego co najmniej tyle samo pe- 
siadają zdolności do organizowania 
swej przyszłości na drodze postópu, 
co społeczeństwa najbardziej w 
tym kierunku zaawansowane. 


20 ŁAT ZAHAMOWANIA 

Ale „Warunki do calkowitego prze- 
łamania mitu o fataliźmie „Wad 
narodowych“ nigdy dotychczas nie 
były dostateczne. Po okresie roż- 
biorów nadszedł okres międzywojen 
neto dwudziestolecia, w któ 
wszelkie próby zorganizowania ra- 
cionalneto postępu zostały w rezul- 
tacie zdławione, nie doszła do skit- 
ku pełna demokratyzacja krain któ 
ra jedyna Stwarza możliwości rea- 
lizowania postulatów naszej epoki 
w zbiorowym wysiłku. W rzakcyj- 
nym reżimie sanacji państwem Tza 
dziła elita, ą cafa konstruktywna si- 
ła społeczna mas pracujących pozo- 
stała ma uboczu, została wyelimino- 
wama jako czynnik kształtujący ży” 


sze dla całego narodu 
j|chowali ci ludzie ma użytek publicz- 
ny ł po przegranej woinia. Demon- 
strowal je nieraz 
lata, chcieliby je' demonstrować na- 
dal I oni i inmi 


cyjnych w zdumiewająco 
czasie — po straszliwych 
wojennych, które obrócity kraj 
ZSTUWZYy, 
we 
niedostatek sił fachowych — społe” 
czeństwo polskie zdołało zorganizo” 
wać państwo 1 uruchomić wszystko 
na każdym odcinku, zdołało zago- 
spodarować uż w dużej mierze po- 


którzy żle gospodarowali 
zaś mądrości 


Swoje najfatalmiejsze, najgnoźniej- 
wady za- 


poprzez ostatnie 


To wcale nie są reprezentanci 


badnych „cech narodowych“. To są 
po prostu jednostk? szkodliwe, któ" 
re przeszkadzaja 
som społeczeństwa w konstruptyw- 
nym organizowaniu mowej, mądrej 
OWA, 


postępowym ma- 


POWOJENNE DOŚWIADCZENIA 

Polakom brak zdolności orzaniza- 
krótkim 
latach 
Ww 
powodując 
życia 


fudzi 


wytraciły 3 
dziedzinach 


wszystkich 


WASZYNGTON, (SAP). 


Według zaleceń prezydenta Tru 


mana, przesłanych w piątek 
Kongresowi, na siły zbrojne 


11.,587.000,000 dolarów, ti. okolo 
trzeciej cześci budżetu, ustalo- 
nego na przyszły rok bndżeto- 
Wwy. 

Prezydent Truman przyzna- 
je, że ta suma, którą proponuje 
ma obronę narodową. jest wyso- 
ka, ale przytym podkreś/a, że 
„jakkolwiek jesteśmy przekona- 
ni, że akcja ONZ, dążąca do bez 
pieczeństwa i pokoju świata be- 
dzie uwieńczona powodzeniem. 
to jednak najmniejsze uszezu. 
plenie obecnych  preliminarzy 
na rok 1948 wywołało hy natych 
miast osłabienie naszej pozycji 
międzynarodowej. 


KURIER POPULARNY 


szych czasów [eli 


niemieckie ziemie zachodnie, odbu* 
dować rozbity przemysł, rozwiązać 
trudności komunikacyjne, stworzyć 
potężną spółdzielczość. 

Polakom brak zdolności do racjo- 
malnego planowania * realizowania 
planów? Całe nasze zbiorowe życie 
obecne wskazuje 
przeciwnego. Cała nasza nowa nie- 
podległość stanęła na fundamencie 
konkretnego programu i konkret- 
nych planów, które zostały pnrzepro- 
wadzone konsekwentnie. Stworzyli- 
śmy pelna możliwości dla dalszego 
rozwiojn państwa prawdziwie nowo- 
czesnego przez zrealizowamie refor- 
my rolnej i szeregu innych reform 
koniecznych, przez upaństwowienie 
przemysłu 4 szybkie£« rozwinięcie 
produkcji. Plan trzyletni wytycza 
dalszą drogę i mamy już podstawy 
do* przeświadczenia, že będziemy 
zdolni go zrealizować. 

Polakom brak rozsądku politycz- 
nego? Znaleźli się ludzie trzeźwi, 
uwolnieni od mitów przeszłości, któ- 
rzy ńaszą polityke zagraniczna po- 
trafili wesprzeć o zasady we współ- 


czesne] Ssytuacił Światowej naisłtsz-|lub szybciej maszeruie. 


niejsze, najbezpieczniejsze, prawdzi- 


wie dalekowzroczne» 


Zalecenia prezydenta Trumana 
7 RYC Z ET i w oo o 


Trzecia część budźeiu US A. 


przeznaczona będzie nu uirzymanie sił zbrojnych 


Ustalając przedstawioną śn-|dań energii atomowej i produk-f 
mę, liczono się zarówno z konie-|cja jej, które pozostają obecnie 
jak|w rekach cywilnej komisji 

o-|ispraw energii atomowej raczej 


bezpieczeństwa, 
rozsądnej 


cznością 
tz postulatami 

Proponowana suma 
11,587,000,000, 
15,150.000,000 dolarów, 
kowanych w roku 


wydat- 


natury wojskowej. Koszty ba- 


je niezależny dziennik „Al Ah- 
ram", rząd egipski poczynił kro 
ki, aby przygotować opinię. pu- 


Mimismuzim płac 
postanowił określić rząd francuski 


PARYŻ, (SAP). — W piątek| uposażeń, oparte na podziale 
po południu premier Blum przy| kraju na trzy strefy, jako nie- 


jął przedtsawicieli Związku Za- 
wodowego Pracowników Pań- 
tswowych, Blum oświadczył, iż 
rząd postanowił poprawić wa- 
runki bytu pracowników pań- 
stwowych w ramach ogólnej po 
lityki finansowej. Jednym z ce- 
lów tej polityki jest zniżka cen 
oraz utrzymanie pewnego mini- 
mum. pensji w stosunku do kosz 
tów utrzymania, 

Komitet Wykonawczy Związ- 
ku uchwalił rezolucję odrzucają 
cą estanowczo zróżniczkowanie 


zgodne ze statutem funkcejona- 
riusza publicznego. 


Polam (ieszą się powodzeniem 


wśród angielskich dziewcząt 


Powodzenie, jakim cieszą się 
wśród kobiet brytyjskich Pola. 
cy, znaiazło swój wyraz w przy- 
krym incydencie, jaki zdarzył 
się przed kilku dniami w Wat- 


Ekstrakć garbarski 


przyhył ze Szwecji do Gdyni 


cie publiczne i dzieje narodu, A| GDYNIA. — Szwedzki sta-|wyładowuje przy nabrzeżu 
ie: 8a tej elity to byli Indzie,|tek „Inez” z Vastervik, przy” |USA. 
którzy wiernie powtarzali i naśla-| yyię ri? i tal FA ML 
dowaliowitrakie MAAE wady: wiózł do Gdyni dla przemysłu Natomiast statek szwedzki 
jakie tylko mrzejawiły się dotych. SKÓTZanego w Polsce 200 ton|„Tunecholm”, który był jed- 
czas wśród tych ludzi w historii ekstraktu garbarskiego, któryjnym z pierwszych statków 
handlowych, jakie po wojnie 
a A > + zastosowały radar, w ramach 
Zimowa Akcja Premiowa dostaw UNRRA ' wyładowuje 


„KURIERA POPULARNEGO* 


Nr. 16 


2000 ton przyrządów do rybo- 
łówstwa morskiego, przeznaczo- 
nych dla naszych rybaków po 
za tym ok, 1000 ton boraksu i 
innej drobnicy, 


wiali 
powiedzialni za kraj i które tyle nas 
kosztowały — w dużej mierze pow -9 zp 
stawały pod wpływem niezdrowychjczliwy rzekomo stan wysiedleńców 
warunków ekonomicznych 'i społecz- 
na coś wprostinych, złej szkoły, przyswajania So- 
bia złych tradycji zamiast dobrych.g 
Tworzenie nowych warunków — 0 
które walczyła postępowa część spotak pięknie i wesoło. Wygłaszano 
łeczeństwa 
zaczyna nam się udawać w pełni te- 
raz, po raz pierwszy w naszycth 
trudnych dziejach. 
tym ciągle jeszcze w walce z ludź- 
mi, którzy mie rozumieją, że te wa- 
runki, jakie chce zorganizować i or- 
ganizuje obóz postępu, to są warun” 
ki, które w swym rezultacie sprzy- 
jaiąc rozwijaniu się w szerokich ma 
sach społeczeństwa 
lecznie pozytywnych — pozwolą nie 
tylko naprawić 
czas stracony, ale uplasować Polskęj* 
mocno w prawdziwej współczesno- 


ści, ku której cały Świat — mimoğ 
mielscowych zahamowań — wolniejgnizacia odchodziła na całego. Zbu- 


w porównaniu z| dolarów, 


bieżącym, | będą liczyły w ciągu roku — 1f 
jest ograniczeniem wydatków | lipea 1947 — 1 lipea 1948 — prze-lbezpośrednio 
na całokształt obrony narodo-|cietnie 1,640,000 ludzi, tj. okołoł 
wej. Będą to wydatki wyłącznie| 500,000 mniej, niż w roku bieżą- 


Zerwanie rokowań 
angielskc-egipskich 


KATR, (SAP). — Jak informn|bliczną na ewentualne zerwa-i 


$zcery żal 


NA DRODZE DO POSTĘPU Smutne nastroje panuią obecnie w 
Niemczech. Tym razem tle są one 


Rozliczne wady, które  przeja- O 
w maszej historii ludzie od-fnawet podyktowane głodem, zim- 
Śnem, czy braklem mieszkań. Na te 


astroje nie wpływa nawet rozpa- 


przekazanych Niemcom z ziem przez 
ich zagrabionych, a dzisiaj włą* 
zonych w granice prawych wła- 
ciciel. Wszystko zapowiadało się 


fe 


już od tak dawna 


piekne mowy- Dekłamowano o spra- 
jw'edliwości dla pokonanych Niem- 
ców. Zapewniano ich o dobrej woll 
Jesteśmy PrZYŃZwycięzców. Pozostawiono wszel- 
na rewizję granie 


trwanie najcięższych czasów 1 cler= 
pfiwość. 

Na osłsdę  posyłano tymczasem 
Gwarantowano odbudowę 
na razie 
dla celów ' pokojowych. Mężowie 
tanu koalicii antyhitlerowskiej, sta” 
rali sie wszystkimi siłami poprawić 
samopoczucie narodu panów: Frater 


zdolności 


błędy i dogonić 


rzone młasta germańskie byty przed 
miotem głębokiej troski I żalu. O- 
mal nie sierdzono się nad barba- 
rzyńskimi lotnikami państw sprzymie 
rzonych, którzy w takł sposób pa- 
stwili się nad bezbronnymi miasta- 
mi z powietrza. Już wszystko była 
fna dobrel drodze. Potem jeszcze 
Worzyszła słynna mowa w Stuttgarcie- 
WPodnosiły się do góry lekko pochy“ 
(E) lòne głowy. Denazitikacia święciła 
triumty: Bezboleśnie odbywało się 
nawracanie na demokracie, Wodzo- 
wie wyrastali fak grzyby po desz- 
czu. Propaganda niemiecka lała się 
Przeciekała już 
wartkim korytem do państw angło- 
saskich, 

A tu fak grom z jasnego nieba 


Juliusz Żuławski 


diak strumieniami. 
do 


niż władz wojskowych winnyforzychodzi hiobowa wieść. Byrnes 
—|sie ograniczyć sumą 443,000,000$ustapit- Człowiek, na którego po- 
jstawiono wysoką stawkę: Po co 


zresztą mamy przekonywać kogo- 
kolwiek o słuszności naszych wy- 
wodów. Lepiej posłuchać zdania 
zaińteresowanych w 
tej sprawie. Na wiadomość o ustą- 


Armia i marynarka wojenna 


peiniu amerykańskiego ministra 

spraw zagranicznych, stronnictwa 
cym. Ador ý ; 

Iniemieckie załały kraj potokiem 0- 


Bdezw- Płynie z mich żal | gorycz, 
Pstrach ł zwątpienie. Z przykrością 
— głoszą odezwy — dowiadujemy 
się, że minister Byrnes, mający w 
{Niemczech DOBRE IMIE, ustąpił ze 
ijswego stanowiska. Okazywał on w 
jswojej pracy DUŻO ZROZUMIENIA 
DLA NIEMIEC, co szczególnie it- 
diawniło się w jego ostatniej mowie 
stuttgarckiej, Kiedy wspominało się 
koncepcie jednolitej administracji 


Teraz wszystko zależy od kró-.gNiemiec, wszyscy z wdzięcznością 
> mówili o amerykańskim ministrze. 


la Faruka, którego powrót zł Dzięki niemu, MILIONY UCHO- 


Luxoru oczekiwany jest w Kai-ip$CóW NIEMIECKICH ZYSKAŁY 
rze w ciągu jednego, czy dwu NADZIEJĘ 1 CHĘĆ DO ŻYCIA, Po 
dni. Btych słowach pelnych nietajonega 


Premier egipski Mahmmondgż3!! i rozpaczy, po słowach ` będą- 


Nok Pas: : $ cych aluzją do oświadczenia „Byr“ 
m ORTaszy t asza Opracownje No-Jnesą w sprawie zachodnich granie 
wą notę dla rządu 


5 WielkiejśPolski, odezwa stwierdza, że Niem- 
Brytanii. W niedzielę ma się odłjcy wierzą. że następca Byrnesa, bę 
być posiedzenie gabinetu. dzie działał w nadchodzących mię- 
dzynarodowych rokowaniach w tym 
samym duchu zrozumienia: W arty- 
kułach zazet niemieckich, jak na 
komende, stwierdzają publicyści, że 
|Marshall stanowi dla nich wielką 
juiewiadomą- ” 
Opłakując odejście Byrnesa, nie 
zatracają jednak Niemcy ksywe 
sofi : rzeczywistości i czynią rozpaczii- 
ton koło Drieffield (Yorkshire), Ro aein, «dy Marshal are 
a któremu wiele miejsca poświęjichylnie ustosunkować do swoich in- 
T yi r teresów. Nazywaiąc politykę Byrne- 
R MWIERA DTYZZA: tsa MĄDRĄ ! ZDROWĄ, spodziewa- 


Policja powiadomiona praw-fila się, że obecny sekretarz stanit, 


RETE, koli h będzie miał czas na zapoznanie się 
opotobnie przez OKOLCZNYCHĄ, problemami niemieckimj.  Możta 


wieśniaków, dokonała pewnegojjstwierdzić bez przesady, że po raz- 

Jaromieniu faszyzmu, jest to dlą 
ACYBNiemców chyba największy cios, ja- 
Znalezionogki ich na drodze do odbudowy swe- 
ggo imperializmu i zaborczości spo- 
tyka. Konferencia w sprawie trak- 


18 lat, które na wiadomość o na§tatu pokojowego, stanowi teraz dla 
ich zagadnienie największej wagi. 


deśści mę ZE . 
Z policji, ponkrywały SI Czują i widzą, że z odejściem stutt- 
na terenie obozu. Dziewczęta z fearckiego oratora stracili dobrą po- 
ładowane zostały do samocho-jzycię i obrońcę swoich interesów. 
dow 1 adeiżcia d hd Boja się, aby SPRAWIEDLIWOŚĆ 
; ieza0ne do SWych UO-hgą tej konierencji nie została zastą= 
mów w mieście Hull. piona ODWETEM. Gdyby stosowa- 
k . ty miał być sprawiedliwy odwet, 
Zmajomość dziewcząt tylko zfinie mogliby Niemcy wysłaszać ta- 


olskimi żołnierzami datuje sieje zdania jak dzisiaj. O to mogą 
s ; jaga; być spokojni: Wystarczy jak na tej 


od czasu, gdy Polacy należącyjkonierencji zatrirmtuje  sprawiedił- 

do zmotoryzowanego batalionnfwość: Ale Niericy także panicznie 
s à 3 boją słę sprawiedliwości.. 

stacjonowali w Wijllerby WIK. 


nie rozmów w sprawie noweg 
traktatu anglo . egipskiego, 


wieczoru obławy na znajduj 
się tu obóz polski, 
80 dziewcząt w wieku od 14 do 


Nr 11 (440) 


Czy ma świecie mogloby być lepicj? 


Obserwując wważnie to, co dzie” 
je się w rozgromionych Niemczech i 
na szerokim Święcie, spostrzegamy 
szereg zjawisk, znanych nam z o” 
kresu po pierwszej wojnie świato” 
wej, a powtarzających się z przera- 
żającą dokładnością: zmiana nasta” 
wienia nczuciowego w stosunku do 
głównego wojennego  wimowaicy, 
niesnaski i wzajemne niszadowole” 
mie w obozie zwycięgców, podnosze” 
nie głowy przez zwyciężonogo, za- 
biegi wielkiego kapitału e ponowne 
postawieme na nogi wczorajszego 
podpatacza Świata, — pozostawienie 
swojemu losowi ofiar, które przez 
wojnę najbardziej ucierpiały. 
Uest już nawet i ten ciężki, zapobie” 
gawozy aparat, który zajął miejsce 
mieboszczki Ligi Narodów... 


KŁOPOTY OB. MILIONA 

A na człowieku, któremu na imię, 
powiedzmy, tylko... Milion, skóra cier 
pnie na myśl o niedalekiej przyszło 
ści, Bo ob. Milion, jak zwykłe, nie 
ma zmów mic do powiedzenia, Bo sta 
rania o niego, odwiecznym trybem, 
ponownie znałazty się w rękach dy” 
plomatów, —— do czasu, dopóki miei” 
sea ich znów z kolei nie zajmą siły 
zbrojne. Naturalną swą rolę podeimie 
job, Milion znów wtedy, kisdy na 
głowę bezbronnej ludności lumte po” 
mowny potop śmierci i żelaza, wraz 
z wszystkimi konseirwencjami wojen 
nej aparatury, Skierowamej przede 
wszystkim w jego stronę, 

Zadajemy sobie więc pytanie, czy 
musi tak być komiecznie aż do chwi 


lt zupełnej zagłady życia i kultury 
w Europie? Bo wskamuią na to 
wszystkie znaki na złemi i niebie. 


MOGŁOBY BYĆ LEPIEJ 

Na świiecie mogłoby się coś zmie” 
nić, gdybyśmy zdolni byli de wycią- 
gmięcia konsekwentnej nauki z ne” 
wych doświadczeń. Gdybyśmy mogli 
zmieść ma kupę i wyrzucić za burtę 
pozostałości przyczym, które spowo” 
dowały ostatnią katastrofę. Ale 
„Świat odbudowując swe zrujnewa- 
ne przez wojnę życie, atawistycznym 
nawykiem teskni do „status quo am” 
te“ — i do nowego życia przewłó” 
czy rosztki przegniłych nupieci, za- 
każonych miazmatami, noszącymi w 
sobie zaczyn przyszłego rozkładu. 

Pesymizm? — Nie! A edyby £ tak, 
to istnieje pesymizm, rodzący się z 
tęsknoty ea innym życiem, pełniej” 
szym, nowszym, lepszym. Nawet cięż 
kie takiego nowego życia przygody 
zniosłoby się chętniej i łatwiej, niż 
perspektywę ponowmej życiowej u 
dreki, bazwiącej na przestarzałsi, nie 
poprawnej. htidzkiej złupodie, 

EGOIZM JUŻ NIE ŚPI 

To co w postępowaniu „czynnmi” 
ków”, krzątaiących się znów koło od 
budowy życia naibardziej rzuca się 
w oczy, to przebudzenie się starych 
przedwojennych egoizmów — te chę 
ci wyciągnięcia z sytuacji ebzcnel 
jak mnaiwięcej korzyści dla siebie. 
Egoizmy te, zahamowane przez sze” 
reg lat w.obliczu wspólnego niebez 
pieczeństwa, przejawiadą się zmów z 
całą Sila. % ich ofiarą padnie znów 


człowiek pracy £ rodzima, wychowmu 
iaca w mozole coraz cięższych wa” 
rumków nowe, młode pokolenie ma 
przyszłe mięso armatnie, to Są spra- 
wy drugoplanowe, Nie brało się ich 
nigdy dotąd należycie pod wwacę. 
Przecież to — dla ich przyszłego 
dobra zabiega się i czyni Starania. 
Niestety, mamy dość doświadczenia 
w zakresie tych — starań!.. 
CZY JEST TO TAKIE GŁUPIE? 
Wiem, że nad uwagami tymi pierw 
szy lepszy mądrala z politowaniem 


kiwnie głową i powie, że piszący te 


słowa nic nie rozumie i na niczym 
się nie zna. Że wszystko, co dzieje 
się, jest jasne — i dla niego, polity” 
cznege mądrali, zrozumiałe, Że ina“ 


czej być mie może Że wszystko, cve 


mu bezbronny, prywatny Świąt „cy 
winy“ przyglądać się musi w bez- 
silnym milczeniu — to właśnie roz” 
pracowywanie zadań, wymikających 
z nowego układu sił, Że egoizmy, © 
których mówię, są naturalme, zrozu 
miałe * święte, 

Ale Świat zna tę piosenkę! Ludzie, 
którzy wciąż mają w żywej pamię” 
ci wszystkie akcesoria į konsekwen- 
cje pierwszej wojny światowej — ° 
którzy widzą, że i po drugiej, stra” 
szłiwszej jeszcze woinie powszsch* 
nej wszystko zaczyna powtarzać się 
„da capo“, — mają mie tylko prawo 
wymruczeć się i wynarzekać, 
i tworzyć na zapleczu wielkiej poli- 


tyczmsj krzątaminy — opinię laickcą 
wszystkich byłych i przyszłych ofiar 


| politycznej mądrości! 
Widzimy wstałące z ziemt uplory 


Niemcy zosianą wysiedleni 


Nowy iryb rozstrzygunia spraw „Wsiksdeuiscków' 


T) W związku 
sądów specjalnych na terenłe całe- 
go kraju, z dniem 17 fistopada ub. 
roku została zlłkwidowała prokura- 
tura specjalna, a agendy jej prze- 
feta prokuratura Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi. 

Ponieważ  nagromadziła się ol- 
brzymła ilość spraw, czekających 
załatwienia, utworzono przy proku- 
raturze 6 nowych rejonów. Zatmują 
się one roezpatrzeńiem spraw z de- 
kretu o zbroduiach hitierowsko-ta- 
Szystowsyłich i spraw tzw. Volks- 
deutschów, których liczba na tere- 
nie województwa  tódzkiego docho- 
dzi do 52 tysiecy- 

Te olbrzymią robotę prokuratura 
postara się wykonać w jak nał- 
srybszym czasie, a to w zwiazku ze 
zmłanami w nustawedactwie, doty- 
czącym tej grupy przestenstw. 

Okazuje się, że część Vofksdeut" 
schów, która zarówno przed wojna 
jak i podczas okupaci podawała 
swą narodowość jako miemłecką — 
przekazana zostanie władzom bez- 
pieczeństwa, 


R 


Bojąc się skutków atomu 
wypędzają bombę z domu, 


z Ameryki do Australii 


Pędzi — by się doskonalić. 


Fe 


T 


skiego wysiedłą ich do Niemłec- 


Do drugiej grupy Volksdeutschów, | 


ze zniesieniem i pozbawieniu ich obywatelstwa poi-| skazani zostaną na więzienie w ra- 


mach od 6 miesięcy do 10 lat 
Trzecią grupe Volksdeutschów sta 


którzy mie potrafią usprawłedfiwić' nowią cł, w stosunku do których po 


swego 


odstąpienia od narodowości |dochodzeniu postępowanie karne zo 
polskiej, prokuratura odniesie sie w stanie umorzone, co równać się bę- 
sposób odmienny. Zostaną im wyte-| dzie dawniejszej rehabilitacji przed 


czone procesy karne i wszyscy oni|sadem grodzkim. 


Joey 6-050 Po WOT OJ 
Czytajcie prasę 


socjalistyczną 


Warto nadmienić, 
związku z olbrzymią pracą 
rów, wyłącpnie dla spraw 
dentschowskich. powiększormy został 


do 42 osób. Znaczna ich część to|sxiego 16, 


byli sędziowie grodzcy: 


RAOWŁ TAS WR RATA UAE WA W WRZE DLA EE ROW WAOWARA WOW PATYK aama 


` UKAZAŁ SIĘ JUŻ 2 NUMER „POBUDKI” zawierający oprócz stałych |korski; 


działów jak: ielietonu politycznego „Od niedzieli do niedzieli", „Przy” 


pominamy', „Kwiatki 


kwiatuszki” dałszy cłąg powieści „W mrokach 


klasztoru”, drugi z kolei odcinek powieściowy „Naszego konkursu, cie" 


kawy reportaż P t- „Spotkama z 
przedwyborczy', 


Łodzią”, pełen humoru „Felieton 


artykuły polityczne, kronikę wydarzeń międzynarodo” 


wych, bogaty dział humoru i satyry, wiele oryginalnych rysunków t ihr 


stracji i t. p- 


Do nabycia we wszystkich kioskkach, oraz na dzielnicach partyj- 


które po formalnym 'nych. 


WIA 


Ktoś by myślał, że z miłości 

Lgną serca królewskich mości, 
Wiedzą dobrze w Anglii, Grecji, 
Że to znów akt dalszej hecy, 


TYG 


Tak uranu 


ale |£ 


że w ścisłym |qzinie 10e) — tow. Timoflefew Grze 
jaka gorz; 

jest do wykonania sztab prokurato-| w kinie »Wfókniarzae — Zawadzka 
volks-|Nr 6, w dniu 12, 1. 1947 r- o zodz inr 4 w dniu 12. 1. 1947 r, o godzi- 


Całą ziemię prześwidrują — 


Nawet aż pod biegun pędzą 
Tak ich atomówki swędzą. 


Komunikat 


W środę, dnia 15 stycznia 1947 r, 
o godz. 19-tej odbędzie się w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej Nr 
18/88 Wielki Wiec Przedwyborczy. 

Przemawiać będą: 1) prezes mgr 
Balberyszski M. 2) wiceprezes 
Brenner J, 3) adwokat Lindner R. 
: nam |4) adwokat Bergman J., 5) mgr 
będzie wolno je za” | Handelsman, 6) ob. Strycharz, 7) 


ICY" 


dawmych błędów, więc niech 
przynajmniej 


amomsować ! |seler. Goldman, po przemówieniach 
część artystyczna, 
Komitet Wyborczy 
przy Żyd. 
Stronnietwie Deimokratycznym 


GOŁĄBEK 
Z ŻELAZNYM DZIOBKIEM 

Czekamry jeszcze na ostat akt 
symptomatyczny — zawierania poko- 
ju. Ciekawi jesteśmy wad wyraz, jak 
będzie wyglądała replika — dawne- 
go Wersalu. Na razie mamy inż no” 
wy Gdańsk — w postaci sprawy Trie 
Stu, No — i pozostał jesvone — Fram 
co! — Nieśmiertelma jest ta polity” 
czna arka Noego! Gołąbek, zamiast 
z oliwną różdóką socialistywznego po 
koju, tak upragnioną przez udręezo- 
ny Świat pracy, wyśruenąt z miej — 
z bombą atomową w żelaznym | 


Wytwórnia chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYŃNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel. 220-5? 
poleca 
PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIŃ' 
„A R 6 0* 


dziobie | 
ST. WOJNA-GWIAŹDZIŃSIA 


. 


Z ramienia Wojewódzkiego Komi-|dzina 11 — tow. Zochowska Z.; 
i Liga Kobiet — CRD,K., ul. Piotr" 
s kowska 248, godz. 13,30 — tow. Szy 
w kinie »Bajka« — ul. Frencisz-|manowska; 
kańska 31, w duiu 12, 1. 1947 r- oj Liga Kobiet .—_ Łask, godz. 13 — 
lote — tow. Stachowiak|tow. Klimcezak Amna; 
; w teatrze *TUR« — 11 Listopada 
w kinie »Gdyniac — mł. Daszyń”j)Nr 21, w dniu 12. 1. 1947 r, o go” 
jego 2, w dniu 12. 1. 1947 r- o go”|dzinie 10-ej — tow. Kieller: 
dzinie 10-ej — tow- Lewiński Jerzy;| w teatrze PSyrena« — Traugutta 
w kinie »Helc — ul. Legionów 2-4,)Nr.1, w dniu 12. 1. 1947 r, o godzi 
w dniu 12- 1- 1947 r- o godz. Iei —|nle 10-7e] — tow. Szymanowski; 
tow. Michalak Henryk; w teatrze »Popularny« — Ogrodo" 
w kimo Muzat — ul, Staszica 103]wa 18, w daks 12. 1. 1947 r- © godz. 
(Ruda Pabłamicka) — o godz. 10*ej|10-ej — tow- Wyrwa Raich; 
w dmu 12» 1. 1947 r. — tow. Olasik| w kinie „Adria” — Marsz. Stali” 
Zenon; . ną 1, w dniu 12. 1. 1947, o godzinie 
w kinie Robotnika — ul. Kiłiń”|i0ej — tow. Szymankiewicz. 
skiego 178, w dniu 12. 1. 1947 r., ojgodz. 10-68 — tow. Żmudowski Fe” 
godz. 10-ej tow- Stuszkiewicz |ttks; 
Stefan; w kinte Zachęta — u. Zgierska 
A Nr 28, w dniu 12. 1. 1947 r, o go 
w kinle *Romat — ul. Regowska e 0: - 
Nr 84 — w dnłu 12. 1. 1947 r. o go-|dzie l0rel — tow. s 
dzinię .10-ej — tow. Misiak Zdzisław; w kinle »Stylowys — Kiltóskiego 
w kinie zRecorda — nd. Rzgowska K 
Nr 128, w dniu 12. 1- 1947 fT; 0 go* 
Nr 2 w dniu 12- 1. 1947 r. o godz, d inie 1%6i tow Kowalczyk Leo“ 
E a TĘ O" RA amal A gay upka 
w — B Li A 
Nr 5, w dnia 12 1. 1947 r. o modzie | "Swiety Szkoly Ea oe -7 
nie I0-ej — tow. Bugajski: ACDC Nona Ster 
w kinie wTatryx — Sienkięwicza|?. godz ERTES Nodma 


Nr 40, w dniu 12. 1. 1947 rm, o go” we „L. Geyer“ — Piotrkowska 


Nr 295 w dniu 12. i. 1947 r, o go 
dzinie 106] — tow- Zawieja Jan; 
w Teatrze — ul. Arm} Czerwonej 


mie 10-ej — taw- Walasik ©zesław: |gtę 15-ej — tow. Źmudowski Feliks; 
w kinie »Wolmość — Napiórkow| w Związku Przewożn. Konnych — 

w dmu 12. 1. 1947 r. Oju. Pomorska 30 w diiy 12. 1. 1947, 
w teatrze Wojska Polskiego —|o godz. 10-ej — tow. Marczak Józef; 

ul. Jaracza. w dniu 42. 1. 1947 r. o|) w Domu Żolsierza — ul. Daszyń” 

godz. 1076] — tow. rod. Antoni Po-|skiego 24, w dniu 12. 1- 1947 r. o 

i godz. l0el — tow- Woyna Gwiaź* 

Liga Kobiet — Piotrków, godz. 12|dziński Stanisław; 

— tow. Sulejowa Cz; w teatrze wGonga —. Południowa 
Liga Kobiet — Stłerniewice, goiNr 11, w dniu 12. 1, 1947 r, © go” 

dzina 13 — tow. Czabanowa W.; dzinie iei — tow. Włodarski Zyg” 
Liga Kobłet — Pabłanice, godzi” |munt; 

na 10 — tow. Borkowska M.; w kinie »nBałtyka — ul. Narutowt" 
Liga Kobiet — Ozorków, godz. 18|cza 20 w dniu 12- 1. 1947 r, o go” 

— tow. Krzemińska A. dzino 10-ej tow. Wachowicz 
Liga Kobiet — Tomaszów M, go”'Henryk; 


DNI 


MI Ą yag JE 


EA 


ki Ta 
U 


Przeszły nad nim krwawe tuny, 
Bity przemocy pioruny, 
Podcinano mu korzenie, 

Lecz on żył nawet pod ziemią. 


poszukują, 


= 
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Kuli | Bufalo Billa żyje nadal wśród Amerykanów 


Jako głównego speca od re- 
klamy, Buffalo Bill zaangażo- 
wał Johna Burke, który stwo- 
rzył dopiero wokół jego postaci 
prawdziwą legendę, kozdmuchał 
on jego rozmaite opowiadania 
do nieprawdopodobnych rozmia 
rów, znacząc nimi przy każdej 
sposobności wszystkich dzienni- 
karzy, jacy tylko nawinęti mu 
sią pod rękę. Dziennikarze nie 
bardzo wierzyli tym bajeczkom, 
ale mimo to podobała im się fan 
tazja Burke'a i drukowali je 
chetnie, 


29 LAT SUKCESU, 
Pewien aktor doradzał Buffa- 
lo Billowi, by "urządzał swe 
przedstawienia pod Wielkim na- 
miotem cyrkowym. Pomysł, ten 
został wykorzystany i Burke 
rozpoczął olbrzymią kampanię 
reklamową. Widowisko nazywa 
ło się „Oryginalny Dziki Za- 
chód Buffalo Billa* i cieszył się 
nieprzerwanym sukcesem od ro- 
ku 1824 do ostatniego występu 
Cody'ega w roku 19138, Cała tru- 
pa objechała —— jak zawsze 
przy wyprzedanej widowni — 
Stany Zjednoczone, Kanadę, 
Anglię i większość krajów na 

kontynencie europejskim. 


KŁOPOTY IMPRESARTA. 

Burke miat ciężkie życie ze 
swym Buffalo Billem, Po tylu 
latach codziennego występowa- 
nia w jednym bitym samym wi. 
dowisku, znudziło mu się ono i 
rcczął zaniedbywać się W 
swych olowiązkach. Spóźniał 
się na przedtsawienia i chybia! 
de kul szklanych, chociaż łado- 
wano mau pistolet już nie kuts- 
mi, ale grubym śrutem. 

Geniusz reklamowy Burke'a 
polegał na jego niebywałej elas 
tyczności i skłonności do blagi. 
Będąc w Bostonie, gdzie miesz- 
ka wielu Irlandczyków z pocho. 
dzenia, Burke powiedział tam- 


tejszym dziennikarzom, że jaso 
pupil „ma w swych żyłach dzie- 
więć dziesiątych krwi irlandz 
kiej, a w ogóle pochodzi od daw 
nych królów Irlandii", W stanie 
Wiscenzin, gdzie osiedliło się 
wielu Niemców, dziennikarze 
dowiedzieli się, że Buffalo Bill 
nazywa gię właściwie Koditz i 
niedawno wyemigrował z Nie- 
miec. Nigdy dwie wersje nie od- 
powiadały sobie. 


PACZĄTEK KOŃCA, 
W roku 1902 umarł Salsbury, 
który poradził był w swoim cza- 


sie Buffalo Billowi urządzenie 
widowiska namiotowego i który 
odpowiadał za stronę organiza- 
eyjną całego przedsiębiorstwa. 
Fakt ten był zwiastunem zmierz 
chu calej imprezy. W roku 1910, 


nalne tournee, ale w istocie, 
urządzał je aż do roku 1918, z co 
raz to gorszym wzięciem. W cią 
gu tych lat powodzenia, zdobył 
był sobie bardzo znaczny mają- 
tek, który zabezpieczył w bez- 


Cody zapowiedział swe pożeg-| wartościowych akcjach kopalni 


Powrotu Wielkiego Muftiego 


domaga się Ligu Arabska 


Brytyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych potwier- 
dziło złożenie przez Ligę Arab- 
ską memoriału, domagającego 


Go to jest „Odessa“? 


Tajna organizacja młodzieży hiilerowskiej 


Przewód sądowy w procesie 
przaciw zamachowcom na urzę- 
dy denazifikacyjne w Sztuttgan- 
cie, Baknam i Esslingen wyka- 
zał, żę były one dziełem tajnej 

organizacji i młodzieży  hitle- 
rowgkiej pn. „Odessa”. Okroś- 
lenie to stanowi skrót pełnaj 
nazwy: „Organization - der 
ehmaligern S8-Angehoerigen". 
Przywódcą tej organizacji 28- 
letni Kabuas, który podawał się 
za, majora BA, okazał się zwyk- 
łym pisarzem kompanijnym w 
stopniu gefreitera, który przyw 
dział mundur majora dla doda- 
nia sobie autorytetu wśród ko- 
legów. Jeszcze latem ubiegłego 


e 
Demohil USA 
diu Polski 
GDYNIA, — Z demobilu ame- 
rykańskiego z portu Le Havre 
do Gdyni przyholował holow- 

nik „Delfin” dwie barki - 
kowce do dyspozycji Biura Por. 
towego Głównego Urzędu Mor- 
skiego, a barke  desantową © 
własnym napędzie motorowym, 
oddano do dyspozycji Minister- 
stwa Komunikacji. 


roku K buss namówił kolegów 
z H.J. do zorganizowania grupy 
wywrotowej do walki z nowym 
porządkiem, którą rozpoczęli 
rozlepianiem afiszów propagan- 
dowych, a skończyli podrzuca- 
niem bomb, 

Prokurator zażądał, by młodo 
eianych zamachowców trakto- 
wano jako dorosłych i zastoso- 
wano najsurowszą karę, 


sie zezwolenia na powrót do Pa. 
lestyny Wielkiego Mużtiego Je~ 
rozolimy. Koła zbliżone do mi- 
nisterstwa sądzą. że żądanie to 
będzie albo zignorowane, albo 
wręcz odrzucone. 

Wysoki Komitet Arabski w 
Palestynie odmówił wzięcia u- 
działu w konferencji Okrągłego 
Stołu, która niedługo ma się 
rozpocząć w Londynie, — dopó- 
ki Mufti nie będzie mógł powró 
cić do Palestyny ze swego egip- 
skiego wygnania, Jednakże W. 
Brytania jest zdania, iż arabski 
punkt widzenia będzie dostate- 
eznie oświetlony wobec udziału 
w konferencji siedmin państw 
arabskich. 


Pobór rekruła we Framcji 


Obniżenie minimalnego wieku poborowych 
W najbliższym czasie spodzie | świadczą, iż potencjał ludności 


wają się tutaj zarządzeń, mają | poborowej 


we Francji jest na 


cych na celu poparcie kampa- wyczerpaniu, a jednocześnie, że 


nii, prowadzonej przez 


armię; sytuacja w Indochinach jest 


francuską dla osiągnięcia jak|ejężka, jak o tym świadczy a- 
najlepszych wyników przy po- pel lokalnych władz francus-|szezyt aktorskiej sławy. 


borze rekruta. 
środę wieczorem komunikat mi- 
nistra obrony narodowej obni- 
żył 6 rok minimalny wiek, wy- 
magany przy zaciąganiu się do 
wojska; ustalając lat 18 jako © 
bowiązujące, zamiast — jak do 
tych czas — 19. 

W kołach dobrze poinformo- 


wanych twierdzą, że zmiany te '| 


Ogłoszony we| kich o posiłki, 


złota i srebra. Na starość został 
— jak tylu sławnych artystów 
— bez grosza, 


GRÓB NA SZOZYCIE GÓRY. 

W 1917 r. tysiące ludzi przy* 
było specjalnymi pociągami, by 
ujrzeć jego pogrzeb. Pochowano 
go na szczycie jednej z gór ko- 
ło Denver. Między nuezestnika- 
mi żałobnej uroczystości, znaj. 
dowało się też i sześć spośród 
żyjących jeszcze przyjaciółek 
Buffalo Billa. Jedna z nich, 
przez cały czas żałobnej cere- 
monii; trzymała parasolkę nad 
trumną, patrząc z uwielbieniem 
przez jej szklane wieko na cią- 
gle jeszcze piękną twarz Księ- 
cią Prerii, 

Kult Buffalo Billa żyje nadal. 
Rok rocznie około miliona lu- 
dzi odwiedza jego grób. Tyiko, 
że coraz mniej jest między nimi 
tych, którzy widzieli jeszcze, 
jak Bnffalo Bill wjeżdżał na 
białym koniu na arenę i zestrze 
liwał szklane kule, podczas kie- 
dy 420.080bowa orkiostra grata 
m „pod gwiaździstym  sztanda- 
rem“, Amerykanie mają pier- 
wotne natury i moment tem 
działał na nich, jak narkotyk. 
Krzyczeli, rzneali się sobie w 
objęcia, a kobiety płakały. 

I dlatego to, Amerykanie wiel 
bią po dziś dzień Buffalo Billa, 
któremu t pewne nasze pokole- 
nie zawdzięcza zaspokojenie 
młodzieńczego głodu przygód, a 
który dzięki swemu szczęściu i 
rekfamie, wyjechał na sam 


Ludwik Wrześniewski, 


z Sah med OJCA 
OB. MARIANOWI 
wyrazy współezucia składają 


CHMIELIŃNSKIEMU 


Dyrekcja I Pracownicy 
Przedsiębiorstwa Miejskiego 


„Kanalizacja i Wodociągi m. Łodzi” 


Kandydaci PPS do Sejmu 


Stanislaw Duniak 


Stanisław Duniak urodził Lie w Łodzi jako syn 
robotniczej rodziny i stąd też w pierwszym okresie 
swego życia doznał wszystkich goryczy, jakie są u- 
działem dziecka robotnicego. 

Już w trzynastym roku życia uczęszczając do 
szikoły powszechnej zmuszony hył ze względu na cięż- 
ką sytuocję materialną rodziców, zająć się pracą za- 
robkową. 

Rozpoczyna ją jako sprzedawca gazet i papiero- 
sów, następnie zostaje chłopcem na posyłki w róż 
nych łódzkich instytucjach. i 

W roku 1920 otrzymuje posadę gońca w Wydzia- 
le Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego, Wytrwa- 
ła praca, niewątpliwe zdolności sprawiły, że Stani- 
sław Duniak z biegiem czasu zajmuje coraz wyższe 
stanowisko w hierarchii służbowej, zostając Wresz- 
cie kierownikiem Pierwszego Ośrodka Wydziału 
Społecznego. Na tym stanowisku zastaje go wybuch 
wojny. Jednocześnie pracnje dużo nad sobą, nczęsz- 
czając wieczorami pó pracy do szkoły handlowej 
i gimnazjum. 

W tym samym Okresie znajduje czas na pracę 
polityczną i poświęca jej wiele swych sił i energii. 
W roku 1922 należy do organizatorów Koła Młodzie- 
ży Socjalistycznej „Siła* przy Dzielnicy Górnej,, 
które później przekształciło sie na Koło Organizacji 
Młodzieży TUR. 

Stanisław Duniak w ruchu młodzieżowym bierze 
aktywny udział i rozwija się na poważnego działacza 
politycznego. W roku 1928, mając zaledwie 24 lata, 
jest już sekretarzem Komitetu dzielnicy Górnej PPS, 
a w niedługim czasie zostaje członkiem Okręgowego 
Komitetu Robotniczego PPS, jednocześnie należy do 
pionierów sportu robotniczego w. naszym mieście. 


W ostatnich latach przed wojną Stanisław Du: 
niak jest wiceprzewodniczącym Towarzystwa Uni. 
wersytetu Robotniczego w Łodzi i Robotniczego Klu: 
bu Sportowego TUR, członkiem Zarządu Robotnicze* 
go Towarzystwa Turystycznego; będąc na tym sta- 


* 


nowisku organizuje obozy sportowo =- wypoczynko. 
we, poświęcając pracy tej wiele swej energii i odda- 
jąc się jej z całym zapałem. 

We wrześniu 1939 roku znajduje się w Warszawie 
i bierze czynny udział w obronie stolicy w czasie o 
blężenia przez Niemców. Po kapitulacji Warszawy, 


wracą do Łodzi i staje znów do czynnej pracy poli- 
tycznej i społecznej. 

Pierwszą jego czynnością jest zabezpieczenie ma- 
jątku partyjnego, a następnie wraz z innymi towa- 
rzyszami przystępuje do organizacji nielegalnego 
wydawania prasy partyjnej. W grudniu 1989 roku 
praca ta zostaje przerwana. Stanisław Duniak wraz 
z rodziną zostaje przez Niemceów wysiedlony do Ge- 
neralnej Gubernii. 

Nie ma to jednak żadnego wpływu na dalszą jego 
pracę konspiracyjną. Tropiony przez gestapo jak dzi- 
ki zwierz, przenosi się z miejsca na miejsce, szczęśli- 
wie unika aresztowania i przez cały okres wojny jest 
czynny w podziemnym ruchu socjalistycznym, 24- 
równo w robocie politycznej jak i technicznej oraz 
w szeregach wojskowych Polskiej Armii Ludowej. 


Natychmiast po oswobodzeniu przybywa do Ło» 
dzi, krząta się przy odbudowie naszej Partii, organi- 
zuje pierwsze zebrania, 

Z ramienia Polskiej Partii Socjalistycznej Sta- 
nisław Duniak zostaje posłem do Krajowej Rady Na- 
rodowej; jest wiceprezydentem naszego miasta, Jed- 
nocześnie oddaje się pracy partyjnj — jest członkiem 
Wojewódzkiego Komitetu PPS i członkiem Rady Na- 
czelnej PPS. 

Mimo nawału pracy znajduje zarazem czas na 
pracę na niwie sportu robotniczego, którego jest od- 
danym i wypróbowanym przyjacielem, Zostaje po* 
wołany na stanowisko RKS TUR i łódzkiego RSKO. 

Przez cały okres swej działalności Stanisław Du- 
niak dał się poznać jako świetny organizator i czło- 
wiek, oddany całym sercem į duszą interesom klasy 
robotniczej, z którą jest nierozerwalnie związany. 

Oddając głos na niego wszyscy ludzie pracy mo- 
gą być przekonani, że nie zawiedzie on ich nadziei 
jako poseł do pierwszego w Odrodzonej Polsce Sejmu 
Ustawodawczego, że pozostanie zawsze wiernym o- 
brońcą interesów klasy robotniczoj. (ks) 
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Zdradził go podpis na liście kandydackiej P. $. L. 


Komunikat 
Wyborczej o tym, że iedna ze zgło” 
szemych list kandydackich w Łodzi 
(lista PSL) zawierała między inny- 
mi podpis Antoniego Marela, byłego 


Okręgowej Komisji 


zestapowca, wywołał duże wraże” 
mie. Sprawę współpracy Marela z 
niemiecką tajną policją wyświetlił 
wczoraj na komferencii prasowej w 
Prokuraturze  łódzkiei prokurator 
Sądu Okręgowego Kazimierz Kozło 
wski, oraz wiceprokuratorzy J. Le- 
wiński i Orlikowski, 

Prokuratorzy przedstawik przed- 
stawicielom prasy plik dokumentów 
z których wynika, że współpraca 
Marela z Gestapo datuje sie od 25 
stycznia 1944 roku, kiedy to Marel 
podpisat odnośne zobowiązanie w ię" 
zyku polskim, Dokument ten znale- 
ziony został w jednej ze skrzyń ar" 
chiwalnych Gestapo w Niemczech. 
Materiały te sprowadzone zostały 
do Łodzi ij oddane dla segregacji 
władzom bezpieczeństwa. 

Przy sprawdzeniu autentyczności 
podpisów na liście PSL, zwrócono 
uwagę, że podpis Marela jest iden- 
tyczny z popisem, znajdującym 
się na oryginalnym zobowiązaniu 
współpracy z Gestapo, które znale- 
ziono w archiwum. 

Dokument ten warto przytoczyć 


już formularz dla konf'dentów * Por 

laków. Styl jego wyraźnie świadczy 

o tym, kto i w iakim celu go ukła- 

dał, 

„SAM PRZECZYTANO I PODPI- 
SANO“ 

Dokument ten posiada brzmienie 
następujące: 

„Geheime Staats Polizei Litzmann- 
stadt. Obowiązanie. 

Dobrowolnie przystępuje Pan (na 
zwisko napisane atramentem) Anto- 
ni Marel geb, am 13.VI zn Ditzmann 
stadt, i przyjmuje następujące obo” 
wiązania, W związku z tem mi dzi” 
Sai przedłożonem wnioskiem zga- 
dzam się w interesie państwa m'e" 
mieckiego dla Policii Tainei wspól- 
pracować. Praca moja jest mi znana 
i w zupełności będę ją bezwzgled- 
nie wykonywał. Równeż zostało mi 
dziś oŚwiadczome, a mianowicie: do 
wszystkich mi obcych ludzi iak rów 
nież do osób iwmych władz przytrzy 
mać milczenie. W razie nie przytrzy 
mania milczenia nałożonych mi o" 
bowiązków będę pociągnięty do su 
rowei odpomwiedzłalności karnej ze 
strony pobici: tainei. W związku z 
moją pracą, która ode mnie wyma 
gama będzie, mam również liczyć na 
opiekę ze strony moich obowiąza” 


im extenso, ponieważ był to gotowy |nych władz, 


Wychodziłem wczoraj z domu 
do redakcji, kiedy na schodach 


zetrzymał mnie liczny zastęp 
gości. Na czele kroczył ob. 
Szymon Maciąg z PSL-u, z gę- 
sią pod pachą, a za nim ciąśnę 
li gromadnie ob. ob. Jan Kośmi 


drowicz — przedstawiciel pry- 
watnej inicjatywy, Przemysław 
Szabrowicz — znany działacz 


na Ziemiach Odzyskanych, Me- 
czybuła — piekarz, rzeźnik Ta 
sak i Anastazy Fastryga — wła 
ściciel zakładu _ krawieckiego 
pod godłem „Lord angielski“. 

— My do ob. Redaktora 
względem małej narady! — o- 
świadczył Kośmidrowicz. 

Musialem zawrócić i wysłu- 
chać, o eo chodzi. 

— Wsypa jest na całego, Re 
daktorze! — zagaił Tasak. — 
Niemożebną kompromitację i za 
wód nam ten Mikołajczyk usku 
tecznił! Kopał dołek, kopał, aż 
sam w niego wleciał! Co my te- 
raz nieszczęsne jego sieroty ro- 
bić mamy? 

— Kazuły nie głosować — a 
tu teraz znowu głosować! Więc 
niby jak?.— pytał zaaferowany 
Maciąg. 

— Z kolega Szabrowiczem i z 


ob. Męczybułą posłami mieliże|7€, ' 
śmy zostać. I teki ministerialne sterialnych, byleby nowy viek | 
8 


nam obiecywał, jak tylko PSL 
zwycięży! 

— Agsifowaliżeśmy 
wali z narażeniem życia! 
sam, Kośmidrowicz, 


Ja 


dwa razy po mordzie oberwa*|nów, 
ałiszów tej|skania! I tych maszyn do pisa” 


łem za zdzieranie 
trzykrotnej referendy! 
I co mi dziś z tego? 


i praco-| "CZ. 


osobiście|za Odrą jest jeszcze fortepia- 


I 


— Firmę zmienić zmuszonył 


: s A 
jestem, bo wstyd mnie teraz zań 


tego „Lorda angielskiego" się 
ogłaszać! — wtrącił ob. Fa-g 
stryga. 

— Świarczenia znieść obie-g 


cywali i nową leforme rolną, 


jak tylko te 75'e głosów zdobę- 


czasem —  świarczenia 
rząd bez jeich łaski skasował | 
a ta leforma, 


ry cołnąć mają, żeby dwory na 
nowo zaprowadzić! 


porków, z PSL-u się urocżyściej 


wypisałem, bo mi się widzi, że! 
te 75 fo teraz ta nasza „3“ do- 
stanie! 


— Otóż to właśnie! — zawo-k 
łali chórem Kośmidrowicz, Ta-f 
sak i Męczybuła. — My się zał 
zostawać 


opozycję też dłużej 


Éro. 


wszy od dnia 


zrozumiano li 
Antoni Marel“. 


Sam przeczytano, 
podpisano. 


ŚCIŚLE TAJNE! 


Oprócz tego dokumentu prokura- 
torzy pokazali dziennikarzom kartę 
|ewidencyiną gestapo  czerwoego 
koloru Antoniego Marela, zaonpatrzo 
nei nadpisem „Geheim!', Czerwony 
kolor karty mia! oznaczać — było to 
zresztą podkreślone że Marel 
miał za zadanie śledzić komunistów 
i socialistów. Figurował on na tej 
karcie jako agent W 610, Tym pseu- 
donimem Mamak podpisywał swoje 
donosy, za które, jak wynika z in” 
nych papierów otrzymywał wyna- 
grodzenie. 


Pierwszy me!dunek złożył on 15 
kwietnia 1944 r. na swojego Szwa” 
gra Czesława Ambroziaka. Manel 
pisze, że Ambroziak oświadczyć 
miał publicznie, iż „nadejdzie niedłu 
go czas, kiddy rozgromimy Niem” 
ców”. Dalei stwierdził, iż Ambro- 
|ziak znany mu jest jako komunista. 
| Domos ten podpisany jest znakiem 
|..W-610". 


Z innego dokumentu, będącego wła 
szk wykazem (honorariów otrzy 
mywanych przez agenta W%610 wy 
|nika, że za pierwszy swój meldu- 
nek Marel 4 zymał wynagrodzenie 


fw postaci 49 sztuk papierosów i cy 


Bear oraz 255 marek. Na dowód o” 
trzymania tego Marel dał Gestapo 


iswój podpis na pokwitowanin. 


DLACZEGO ZADENUNCJOWAŁ 


SZWAGRA 
Padczas badania w prokuraturze 


| Antoni Marel przyznał się do winy 


li do składania meldunków do Gesta 
Między innymi także doniesie” 


bowskiego, Błaszczyka i Kasprowi* 
cza, Pozostawał w bezpośrednim 
kontakcie z gestapowcadmi Rankiem 
i Felszem. 


Dalei Marel wyjaśnił że pracuje 
w charakterze drukarza towarowe” 
go i że posiada legitymację PSL-u 
Nr 303.491, podpisaną. przez Miko” 
łajczyka i Wójcika. 


Z dalszych dokumentów, dotyczą” 
cych tei Sprawy, przedstawiono 
nam również załączone do karty 
ewidencyinei gestapo fotografię Ma 


rela w trzech pozach zrobioną 21.1. 


1944 roku, 


GROZI MU KARA ŚMIERCI 
Akt oskarżenia przeciwko Marelo- 
wi został iuż sporządzony i wnie” 
siony do Sądu. Sprawa znaidzie 
się na wokandzie w najbliższych 
dniach. 


Marelowi, jak oświadczyli proku” 
ratorzy, grozi kara Śmierci. 


66 j in - 
„W-610 Ostatni termin 


Już zbliża się ostatni termin 
spełnienia obowiązku obywatel- 
skiego, 


Kto nie wpłaci Daniny Naro- 
dowej do dn. 15 stycznia, uwa- 
żany będzie za szkodnika pań. 
stwowego. 


„Głos Bundu“ 


Organ C.K. „Bundu w Polsce 


Ukazał się numer styczniowy 


W treści: odezwa C, K. „Bundu“, 
artykuły tow. tow. Z. Dubnow-Er= 
lichowej, L. Finkelsztejna, T. Gło- 
wackiego, G. Jaszuńskiego, I, Sam- 
sonowicza, wywiad z tow. Wase- 
rem, dwie kolumny poświęcone 
„legandarnym postaciom  żydow- 
skiego ruchu robotniczego“ (Broni= 
sław Groser i Włodzimierz Mes 
idem), Kronika partyjna itd. 

Adres: Warszawa - Praga, Tar= 
gowa 44-8. 


UUUUUWUUULUUUU A 


Uczymy się 


przez radio 


Lekcje języka rosyjskiego dla Polaków 
Dzięki staraniom Zarządu Główne-|otrzymują tablice do lekcyj języka 


go Towarzystwa Przyjaźni 
Radzieckiej 


mitet Radiowy przy 


Polsko- |rosyjskiego. € 
Wszechzwiązkowy Ko-|może każdy bzzpłatnie w lokalu Od 
Radzie Mini-|działu Towarzystwa Przyjaźni Pol- 


Tablice te otrzymać 


strów ZSRR zapoczątkował w dniu |sko-Radzieckiej w Łodzi, ub Piotr- 
2.12. 1946 r. cykl lekcyj języka ro-|kowska 272-b. 


syjskiego przez Radio Moskiewskie. 
Lekcia jest powtarzana dwukrot- 
nie, Nowe lekcje rozpoczynają się 
w każdy poniedziałek i czwartek. 
Godziny madawania lekcyj są na- 
stępuiące: 
Poniedziatek, wtorek, czwartek 


19,53, 25,47, 25.79 m, 30,67 m- 


Środa i piątek: godz. 18,30 na fali | ktmentami 


25,79 m, 30.74 m, 31,22 i 31,65. 
Radiostuchacze, 


i|fów 
sobota; godz. 13,30 na fali: 19,7 m,|KÓW 


POCZTA PRZYJMUJE 
PRACOWNIKÓW 
Dyrekcia Okręgu Poczt i Telegra- 
w Łodzi zatradni pracowni- 
fizycznych i umysłowych. 
Zgłoszenia kandydatów wraz z do- 
przyjmuje Samodzielny 
Oddział Osobowy Dyrekcji Łódź, 


Á którzy chcą ko-jul. Daszyńskiego 36 w dni powszed 
ynia złożył on ma Polaków: Jarzę- |rzystać z nauki jezyka rosyiskiegolnie od godz. 9—11. 


Mąka, cukier, czekolada 


Wydział Aprowizacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Łodzi, niniej 


jszym podaje do wiadomości, że na 
dą! — wywodził Maciąg. Tymi 


naszi r. b, w sklepach, 


karty żywnościowe na m-ce styczeń 
włączonych do 


4) na odcinek Nr 30 po 1 tabl. 
jezekolady wagi 113,4 gr. po cenie 
|28,40 żł. 
| Kat. „Dz, 4—7 lat“ 


| 


1) na odcinek Nr 1 po 2 kg. mą-jszy jęczmiennej 


nu kartki żywnościowe w miesiącu styczniu 


Rat. „0“ 
1) na odcinek Nr 5 po 0,25 kg. 


margaryny a 50 zł. za 1 kg, 


rę 


2) na odcinek Nr 7 


w 


po 1 kg, ka- 
cenie zł, 1.50 


miejskiej sieci rozdzielczej, począ- |ki pszen. kraj. 80% w cenie zł, 2,50/za 1 kg. 


;tykuły spożywcze: 

Kat, I 
1) na odcinek Nr 6 po 2 kg. ma- 
kraj, 80%, w cenie zł. 2,50 


za 1 kg 


2) na odcinek Nr 7 po 0,5 kg. 


keukru, w cenie zł. 16 za 1 kg. 


3) na odciiek Nr 18 po 0.5 kg. 
;tłuszczu roślinnego w cenie zł. 43,35 
bza 1 kg. 

4) na odcinek Nr 25 po 0.65 kg. 
itłuszczu tzw. rabanki w cenie zł 


16.10 za 1 kg. 


5) na odcinek Nr 20 po 0,5 kg. 
zbożowej w cenie zł. 15 za 


b AEE = y Kat. u 

mie chcemy i o wiele te 754 1) na odcinek Ni 6 po 15 kz. 
tyle co „3' znaczą, to 1 MY na$grmąki psz. kraj, 80%% w cenie zł. 
fe „3“ głosować gotowi, Zaw-B2,50 za 1 kg. 


sze w kupie bezpieczniej! 


te prywatną inicjatywę powiek- 
szył! — oświadczył Kośmidro- 


— I łe ziemie odzyskane! Bo 
a fortepianów do odzy- 


nia i innych wyżymaczek! Więc 
niech przyłączają — no i dzia- 


— Ja za odzyskiwanie zachod|łaczy nie prześladują! 


nieco majątku dwa razy w kozie 


Dezyderaty te i rezolucje, 


siedziałem! A tm się dowiadu-|stosownie do życzenia, podaję 
je, że oni z Anslikamy trzy-|do publicznej wiadomości, 


mają, którzy na te święte zie* 
mie znowu 


hitleroszczaków złpomniał mi doręczyć gąski 
jakimś Schuhmacherem napusż|wyszedł 


Ob. Maciąg, żegnając się. za” 
i 
trzymając ją mocno 


czaią! — zaznaczył z goryczą|pod pachą... 


Szabrowicz, 


KIEŁ 


— I niech by tam już tym ra-| 
było i bez tych tak mini- 


$ 2) na odcinek Nr 7 po 3 puszki 
dkiszki krwawej w cenie zł. 4,25 za 
#1 puszkę wagi a 340 gr. 
3) na odcinek Nr 18 po 0.4 kg. 
cukru w cenie zł, 16 za 1 kg. 
Rat, NL 
Na odcinek Nr 6 po 1 kg. mąki 
„psz. kraj. 80% w cenie zł. 2,50 za 
1 kg. 
Rat. IR. 
1) na odcinek Nr 6 po 1 kg. ma- 


psz, kraj, 800% w cenie zł, 2,50 
za 1 kg. 

2) na odcinek Nr 7 po 3 puszki 
kiszki krwawej w  ceńie zł, 4,25 


za 1 puszkę wagi a 340 gr. 

3) na odcinek Nr 18 po 0,25 kg. 

cukru w cenie zł, 16 za 1 kg. 
Kat. „Dz. 0-3 lata* 

1) na odcinek Nr 31 po 2 kg. ma- 
ki psz. kraj, 80%/o w cenie zł, 2,50 
za 1 kg. 

2) na odcinek Nr 32 po 0,25 kg. 
cukru w cenie zł. 16 za 1 kg. 

3) na odcinek Nr 41 po 0.30 kg. 
sera  pełnotłustego w cenie zł, 46 
za 1 kg 


> 3 k 17 stycznia r, b.jza 1 kg. 
_ powiadają, togsprzedawane będą następujące ar- 
tak wygląda, że nam te hekta 
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2) na odcinek Nr 2 
cukru w cenie zł, 16 za 1 kg, 

3) na odcinek Nr 3 po 0,30 kg. 
sera 
za 1 kg. 


4) na odcinek 


2 


3) na odcinek Nr 9 po 2 puszki 


po 0,25 kg.|kiszki krwawej a 340 gr, w cenie 
zł, 4.25 za 1 puszkę, 


Wydział zaznacza, że termin rea" 


pelmotłustego w cenie zł. 4g |lizacji wywołanych powyżej odcin- 
ków ż kart żywnościowych za mie- 
Nr 4 po 5 tabl.|siąc styczeń 


rb. upływa z dniem 


czekolady, wagi 113,4 gr. każda wj29 stycznia r. b. 


cenie zł. 28,40 za 1 tabl. 
Kat. „Dz. 5—12 lat" 

1) na odcinek Nr 1 pa 2 kg. ma- 
ki pszen. kraj. 80%/a w cenie zł, 2,50 
za 1 kg. 

2) na odcinek 
cukru w cenie zł. 16 za 1 kg. 

3) na odcinek Nr 3 po 0,30 kg. 
sera pełnotłustego w cenie zł. 46 za 
1 kg. 

4) ma odcinek Nr 4 po 5 tabl. 
czekolady wagi a 1134 gr. każda 
|w cenie zł, 28,40 za 1 tabl. 

Rat. „M“ 

1) na odcinek Nr 81 po 0.25 kg 
cukru w cenie zł. 16 za 1 kg. 

2) na odcinek Nr 32 po 0,25 kg. 
masła duńskiego w cenie zł. 53.80 
za 1 kg. 


Nr 2 po 0,25 kg.| 


Po tym terminie żadne reklama- 


cje uwzględniane nie będą. 


Towary nie odebrane do powyżej 
podanego terminu przechodzą £ 
dniem 31 stycznia rb. do wyłącznej 
dyspozycji Ministerstwa Aprowiza- 
cji i Handlu w Warszawie. Póza 
tym, Wydział zaznacza, że żadne 
inne ceny, prócz podanych nie mo- 
ga być przez Spółdzielnie pobiera- 
ne. Całkowite koszty transportu i 
opakowania mieszczą się już w 
powyżej pódanych cenach. 

Uwaga: Mięso tzw. rabanka wy- 
wołana na odcinki za Nr Nr 25, 26, 
stosownie do ogłoszenia z dn, 11 b. 
m. wydawana będzie przez sklery 
rzeźnicze włączone do miejskiej 
sieci rozdzielczej. 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony ma wyko- 
nanie robót dodatkowych w V Za- 
kładzie Kąapielowym przy ul. Sień- 
kiewicza 95 

Oferty pisemne,  odpówiiadające 
treści kosztorysu ślepego należy 
Składać w Wydziale Odbudowy, ul. 
Piotrkowska 64, I piętro, pokói Nr 5 
do dnia 18 stycznia 1947 r., do go- 
dziny 12-ci, w kopercie "należycie 
zamkniętej z napisem „Oferta na 
wykonanie robót dodatkowych w V 
Zaxładzie Kąpielowym przy ul. Sist- 
kiewicza Nr 95". 

Szczegółowe informacie oraz šle- 
py kosztorys z warunkami prze- 
targu otrzymać można w Wydziale 


| 


Odbudowy, Oddział Budowlany, mi 
Piotrkowska 64, LI pietro, pokój 
Nr 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
prawo wyboru ofert lub unieważ- 
nienia przetargu bez podania po- 
wodu. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dhiu o godz. 12-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z 


przepisami obowiązującym, w wyso- 
kości zł 2500 nałeży złożyć w kæ 
sie Zarządu Miejskiego ul. Roosevel- 
ta 15, a kwit wpłaty dołączyć do 
oferty. 

Łódź, dnia 8 stycznia 1947 r. 


Zarząd Mięjski w Łodzi 


Nr 11 (440) 
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Molocykiiści Polski w Anglii 
Epi. Klimkowski opowiada o „wyprawie londyńskiej" 


-Z Anglii powrócili do kraju przed=|ku ub. staraniem Łódzkiego Związku 
stawiciele Polskiego Zwiazku Moto- | Motocyklowago, 
cykłowego, w osobach, mir Gęsiora i| — Co pan może powiedzieć o na 
kpt. Kimkowsłeiego, którzy mrzez|szym torze. Jest onz żużlu wpřaw 
dwa tygodnie zapoznawali sie z t-|dzię nie z pieców hutwiezych, leez 
rządzewami torów żużiowych zwa*|g wwiejscowaj Fiektrowni, a posiada 
nych po angielsku „Spenwecy* ij angielskie" wymiary tak co da 
odbyli szereg rozmów z trenerami | dlugości jak 1 szerokości krzywizn. 
ielskimi, dyrektorami fabryk pro” — Tor wasz był niszwykle war” 
dukujących sprzęt. motocyklowy, tościowym nabytkiem — pada odpo 
— Wyprawa nasza do Anglii —|-viedź kpt. Klihkowskiego, Doskona 
dzieli się z nami swymi wrażeniami |je rozwiązane są wraże jak i spryt 
kpt Klimkowski — wypadła madzwy- |wie urządzona nawięrzehmia. Wyma 
czaj korzystnie. W stosunkowo krót- |ga jednak om stałei konserwacji i co 
kim czasie zwiedziliśmy szereg do- |najważniejsze. zachodzi konieczność 
skonale urządzonych i nowocześnie |oddzielenia go od widowni drewwia 
wyposażonych torów żużlowych. nym parkanem, Mam nadzieję, że 
Dzięki uprzejmości dyrektorów sta” brali te zostańa w nadchodzącym 
dionów * menażerów. a w szczegól” | sezonie uzupełnione. 
ności naczelnej dyrektorce stadiomu | Najważniejsze iest to, że udało 
Bełveu lady Haart zapoznaliśmy się| sie nam zamówić w Anglii 20 spe” 
gmmtownie ze sposobem budowy, |cjalnych maszyn do wyścigów Żue 
konserwacji * rodzajem torów, Dłu=| żlowych. Beda to jednakowego ty” 
gości torów ma podstawie wielolet- | pr motocykie o silnikach 500 cem 
nich doświadczeń Anglików wynoszą | Japa, wmontowanych w ramy „Rond 
obecnie przeważnie 400 m. i posiada- | ge“, Taki zestaw, zdaniem angiel- 
ią dwie jednakowe dochodzące do|skich fachowców, naibardziej będzie 
17 m, szer. krzywizny. Projekt bu*|odpowiadał naszym wymaganiom. 
dowania nawierzchni z piasku mor” | Fabryka Martin w Londynie, z którą 
skiego zaniechano ze względu ma |pertraletniemty. obiecuje  przygota* 
duży i misbezpieczny poślizg. Sto-| wać 20 maszyn do kwietnia br. 


nas oloto 70,000, a niekiedy i wię” 
eel. Mam wrażenie, że pieniądze na 
ton eel zńajdziemy I uda się nam 
wyfedwać u wladz niezbędne dewi- 
zy Massyny PZM rozdziel. pomię* 

okręgi imteresujące się torami 
żużlowyme W  plerwszym rzędzie 
otrzy ie Łódź, która pierwsza na 
apel PAM uruchomiła własny tor, za* 
Lezony w chwili obecnej do najlep- 
szych w Polsce, Ponadto podzielę 
się jeszcze jedną ważną wiadomo” 
ścią. Lady Haart wyraziła zgodę 
przyjęcia na miesięczny trening 5 
jeźdźców. 

Przeszliby oni pod okiem trenera 
specialne przeszkolenie. Uprzej- 
mość lady Haart Sega nawet tak da 
leca że obiecała się postarać dla 
eelów treningowych specjalne ma- 
szyny i ubiór. Koszty wysłania ta" 
kiei ekipy są wprawdzie duże, lecz 
w gramicach naszych możliwości, Kto 
pojedzie do Anglii, a pojadą na pe” 
wio zapewnia nas kpt. Klimkowski, 
przedwcześnie jest teraz mówić. W 
każdym razie najpoważniejsze SZań* 
se ma młodzież. ' 

niemy wysłanie po jednyen 
zawodnieu z każdego okręgu. 


suje się obecnie żużel drobmoziar-| Koszt maszyny w przeliczeniu na| Dzięliiemy kpt. Klimkowskiemm 
misty, przeważnie z pieców butni | złoty polski wynosi z uwzględnie”|za cenna informacie i gratulujemy 
czych. niem ulg fabrycznych i eksporto- 


rezultatów  osiagnietych w, Londy- 
mie. (w. £) 


<zyścimicy 


Przerywamy na chwilę naszemu) wych 44.000. 
rozmówcy przychodzi ñam na| Dla przykladu warto nadmienić, że 
myśl tor łódzki, wybudowany w ro” maszyna częściowo, inż zdswasto” 


Lissa 10-ciu majlepszych 
snoriowców ckięgu łódzkiego 


nana a 


sma przypominaliśmmy czytelnikom 
najpopularniejsze sylwetki łódzkich 
sportowców, Lista przez nas przed- 
stawiana ma oczywiście pewne bra- 
ki, Nie wszystkie gałęzie sportu zo- 
stały omówione. Brak więć kolar 
stwa. w którym Jerzy Bek, Leśkie- 
wicz i Pietraszewski uzyskali szereg 
znakomitych wyników w skali kra- 
jowei. Brak było również szermier* 
ki, gdzie nazwiska takie, lak por, 
Fokta, czy Banasia malą sławę o” 
gólnopolską, Brak zapaśnietwa, ko- 
keja, gier sportowych, w których 
również zawodnicy tel młary co Bui- 
uowicz, Michalak, Kopczyński czy 
Sińczak nie ustępuia sławom innych 
gałezi sportu. Brak wreszcie hokeja 
ta lodzie, w którym w okręgu łódz- 
kim posiadamy takie sławy. lak Wła 
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wana t. zn, pomiemiecka kosztuje u| taniami 


o liście 10 nujlepszych sporiowców Łodzi 


W kolejnych numerach naszego pi-|na miano najlepszego sportowca Ło” 


kto odgadnie wynik płasowania? 
Premie dla Czytelników «Kuriera Popularnegó« 


W związku z licznymi zapy-| Termin nadsyłania, jak to po- 
uczestników naszego| daliśmy w numerze wczoraj. 
plebiscytu sportowego, wyjaś-| szym, upływa z dniem 20 stycz- 
niamy, że w głosowaniu wziąć| nia r.b. Dla prowincji ważna 
może udział każdy czytelnik, jest data stempla posztowego. 
„Kuriera Popularnego". Na lis-| Równocześnie z akcją plebis- 
tę 10-ciu najiepszych sportow-|cytową, przeprowadzamy kon: 
ców wpisywać można każdego|kurs dla czytelników na odgad- 
sportowca, jeżeli w r. 1946 mie-|nięcie wyników glosowania, 
szkał on na terenie łódzkiego o-| Spośród tych czytelników, któ- 
kręgu sportowego, bądź teź star| rzy nadeślą kupony odpowia- 
tował w jednym z klubów łódz-| dające definitywnym wynikom 
kiego województwa. plebiscytu, wylosowane zosta- 


Na liście można umieszczać|nie 5 nagród wydawnictwa 
zarówno zawodników łódzkich „Kurier Popularny . Listę nas 
jak i prowincjonalnych, jeżeli gród d'a czytelników ogłosimy 


tylko w r. 1946 należeli organi-| W numerze wtorkowym. 


zacyjnie do jednego z łódzkich Pamiętajcie! Tysiące sportow- 
związków okręgowych. ców łódzkich czeka na rozstrzy- 


$ Å ieci szego frapującego 
Dziś zamieszczamy drugi z ko-| 5779079 nasz ; 
lei asza kd Każdy plebiscytu. Wszyscy czytelnicy 
| z pięciu kuponów, jakie kolejno „Kuriera Pop ularnego” winni 
ukażą sio w „Kurierze Popular-| W7136 W plebiscycie udział. Kat 
nym” upowsżnia do głosowa- dy głos jest niezmiernie cenny, 
1 


nia, Można więc nadsyłać do re-| Nadsylajcie kupony na adrowe 


dakcji naszego pisma kupony „Kurier Popularny", Łódź, 
oddzielnie Piotrkowska 68. 


začecyduĵ Ą ŚLĄSK NIE PRZYJEDZIE 


Żapowiedziane na 16 bm. spotka” 
nie hokejowe miedzy rsprezentacią 
Łodzi à reprezentacią Ślaska, nie dol 
dzie do skutku. 

Jak się dowiaduiemy, Ślask odwo- 
łał w dniu wczoralszym swói przy- 
jazd do naszego miasta ze wzgledu 
że zawodnicy jego maia wziąć udzi 
w obozię treninzowym. 


RKS TUR faworytem 
turnieju organizacji spółdzielczych 


Wczoraj rozpoczęły się w Warsza |żzwycięstwa przy stosunku koszy 
wie rozgrywki gier sportowych or. |106:30. Na drugim miejscu w tej 
ganizacji spółdzielczych o puchar grupie uplasował się Poznań. 
prezesa „Społem* J. Żerkowskiego.| W siatkówce męskiej Łodzianie 

W rozgrywkach tych Łódź repre- zakwalifikowali się do finału zwy- 
zentowana jest przez RES TUR, |Ciężając Poznań 2:0, Warszawę 2:1. 
który jest zdecydowanym  fawory-| W siatkówce żeńskiej Łodzianki 
tem mistrzostw. W koszykówce mę* ¡pokonały najsilniejszą drużynę Kra 
skiej Łodzianie zakwalifikowali się kowa 2:1, W dniu dzisiejszym od: 


dzi. Jesteśmy przekonani, że w ich 
głosach znajdziemy wszystkich tych, 
którzy na liście znaleźć się powinni, 


do finału uzyskując na 3 gry 3!będą się gry finałowe, 


` Nazwisko i imię głosującego ....—.. 


pansenimians nan ama erre- 00mm Pa RAA O WAR -e MN W 


Dokładny adres...................... 


— A mo nic. Zobaczymy, jak się to wszystko ulo- 
ży. — Kent beztrosko uśmiechnął się do siebie i wy- 
szedł na dziedziniec. 

Wozy stały gotowe do drogi. 


ROZDZIAŁ TV. 
LUIGI DE SANTORI., 

Stilwell przyjął go z otwartymi ramionami. 

— No, nareszcie. Myślałen już, że uciekł pan z po- 
wrotem na nasze kinie, Co stychać? 

— Źle — ton głosu Kenta miał poważne i zdecy- 
dowane brzmienie, 

— Co się stało? 

— Nie wiem. Włościwie nie się nie stało, dopiero 
może się stać. 

— Niechże pan nie udaja jasnowidza lub eyrko- 
Rao szarlatana, ale opowie mi o co właściwie eho- 

zi, 
Kent wyciągnął się wygodnie na posłaniu zapalił 


dystaw Król, Henryk Koczewskł czy 
Kelm. 

Jasnym lest, że nie mogliśmy w 
pobieżnym nawet skrócie objąć wszy 
stkich naszych popularnych sportow 
ców, Staraliśmy stę jedynie pewny” 
mi faktami, względnie nazwłskami 
przypomnieć uczestnikom plebiscytu 
wydarzenta roku 1946. Ich zadaniem 
jest wystawienie obiektywnej oceny. 

Wierzymy, że nasj czytelnicy. ob- 
serwuiący w cłągu całego roku wie- 
le poważnych imprez, potrafia wash] 
piei ocenić, kto z łodzian zasługuje 


fajkę i powoli słowo za słowem powtórzył wypadki, 
które miały miejsce w Forcie Capuzzo, 

Stilwell pokiwał głową. 

— Rzeczywiście, dziwna sprawa. Czy nie wie pan, 
kto to jest ów Luigi de Santori. 

— Nie. Nazwisko jest mi może znane, ale nie mo- 
ge sobie uplasować tego człowieka w którejkolwiek 
fazie mojego życia. 

Niech no pan się postara. Powiada pan, ża tę no- 
welkę napisał pan na Oxfordzie, czy nie było tam 
żadnego Włocha, któryby ją mógł przeczytać? 

Kent siedział przez chwilę myśląc Nagle zerwał 
się z posłania i skoczył na środek izby. 

— Ależ oczywiście, Wielki Boże! 
ze mnie! 

— Przez grzeczność nie przeczę. A więc przypom- 
niał pan sobie? 

— (zy sobie przypomniałem? Ależ tak. Luigi de 
Santori był moim współlokatorem, w momencie, kie- 
dy pisałem „Grobowiec Marabuta"*. Mój Boże, czy 
przypuszczałby ktoś, że taka głupia historia może 
napędzić mi tyle strachn. 

Roześmiał się, lecz patrząc na poważną 
Słilwella zamilkł. 

Ten ostatni powiedział zatroskanym głosem. 

— Koniecznie musi się pan dowiedzieć, skąd Va- 
nozza Cagliari zna owego Luigi i czy istnieje mož- 
liwość, jego zjawienia się tutaj. Głowę daję, że na- 
pisała już do niego o panu w owym liście, który spe- 
cjalnie, jak mi się wydaje, wręczyła źolnierzowi w 
pana obecności, 


Co za idiota 


twarz 


Pielbiscyć sportowej 


Kuriera 


Popularnego 
Kupon 10 


— No, to niech pan pomyśli. W każdym razie, 
proszę od tej chwili nosić przy sobie pistolet. Może 


pan zostać rozpoznany, a wtedy nie widzę innego 
wyjścia, jak trochę strzelaniny i ucieczka. Jeżeli 


przedrze się pan do tego sklepiku nie zauważony, 
może będę mógł pana wyekspediować z miasta, 
W każdym razie proszę uważać na siebie, gdyż... 

Przerwał słysząc jakiś halas na rynku. Słychać 
było muzykę, okrzyki i tupot wielu maszerujących 
nóg. Tupot ustał, okrzyki wzmogły się. Stilwell wy» 
szedł z izby. Po chwili powrócił. 

— Stało się — powiedział, 

=— (o się stało? 

— W tej chwili jakiś urzędnik zarządu kolonial- 
nego ogłasza lndonści wybuch wojny pomiędzy Ce- 
sarstwem Włoskim, a Anglią. 

— Nareszcie! 

Obaj byli zadowoleni, Otwarta wojna była czymś 
dużo lepszym, od stanu, który trwał dotychczas. 

— No idź pan do swojej piękności. Trzeba zwró* 
cić uwagę na to, co tam się dzieje. Kent podniósł się 
i skierował ku wyjściu. 

— Ale, ale — przypomniał sobie Stilwell — mam 
dla pana bardzo ważną historię do rozpatrzenia. 
Wiem skądinąd, że dziś po południu przybędzie do 
portu jakiś ważny gość. Zostały już wydane zarzą- 
dzenia ochronne, Chciałbym, aby udał się pan tam. 
i wywęszył, kto to jest. Proszę uważać, gdyż cały 
obszar nadbrzeża będzie silnie obstawiony przez mi- 
licję faszystowską i tajną policję, 

(d en) 


Str 8 


Dzień w Łodzi | 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 


Czyńskiego (Rokicińska 53), Barto-| 6,57 Sygnał czasu. 
szewskiego (Piotrkowska 95), Ro.|$00 Dziennik. 8,25 Muzyka. 9,00 Na- 


wińskiej - Koprowskiej 
ności 2), 
91), Sinieckiej (Rzgowska 
Dancerowej (Zgierska 61). 


Jowskij | (EL Wol 10,45  Beet 
Stanielewicza (Pomorska pianowy Es-dur op. 73. 11,30 Melo-|E 
51),|die z drugiej półkuli świata. 


FATRE 


PAŃSTWOWY TEATR WP. 
ui. Stefana Jaracza 27 

Dziś przed wyjazdem na gościnne 
występy do Warszawy dwa ostatnie 
przedstawienia o godz. 15 i 19.15 
opery narodowej Wojciecha Bogu- 
sławskiego i Jana Stafaniego „Cud 
mniemamy czyli Krakowiacy i Gó- 
rale“ w inscenizacji Leona Schil- 
lera. 

O godz. 15-ej wystąpią Janina 
Godlewska i Benigna Sojecka. 

O godz. 19.15 — Maria Miedziń- 
ską į Ewa Bonacka, 

W poniedziałek, dnia 13 b. m. z 
powodu wyjazdu, przedstawienie 
zawieszone. Zamówienia biletów na 
ten dzień unieważnia się niniej- 
szym, 

Od wtorku interesujaca komedia 
polityczna J. O. Niemcewicza ,Po- 
wrót posła“. 

O godz. 10.ej rano w sali teatru 
Wiec Przedwyborczy Bloku Stron- 
nictw Demokratycznych. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

11 Listopada 21 

Dziś o godz. 15,30 i 19.15 świetna 
komedia J. Blizińskiego „Pan Da- 
mazy' z mistrzowską kreacją Ale- 
Ksandra Zelwerowicza w roli tytu- 
łowej, Dekoracje i kostiumy Otto 
Axera. Reżyseria A. Zelwerowicza. 
Udział biorą: Kunina, Dąbrowska, 
Łapicki, Woźniak, Fijewska, Gro- 
> Bogucki, Koranówna, Urbań- 
ski. 

© godz. 10 rano Wiec Przedwy- 
borczy Stronnictwa  Demokratycz- 
nego. Po wiecu specialne dla jego 
uczestników przedstawienie „Pana 
Damazego*. 

TEATR „SYRENA* Traugutta 1 
Ostatnie dni komedii muzycznej 
Z. Gozdawy i W, Stępnia p, t. — 
„MOJĄ ŻONA PENELOPA* 

z udziaiem całego zespołu „Syreny“ 
Wkrótce premiera  komedh 
Henucquina i Webera w opracowa- 
miu i z piosenkami Jerzego Juran- 


KURIER POPULARNY 


NNZNUNONNONUCAUNONZNONZNNZZONENOWNONZWAWENEMOMWZ 
TEATR „SYRENA“ — — — — — — — — TRAUGUTTA 1. 


Dziś $ przedstawienia komedii muzycznej 
Z. Gozdawy i W. Stępnia p. t. 


„MOJA ŻONA PENELOPA” 


z UDZIAŁEM CAŁEGO ZESPOŁU „SYRENY“. 
Początek o godz. 16,30 1 19,30. Kasa czynma cały dzień. Tel. 272-70. 
WKRÓTCE premiera komedii Hennequima i Vebera 


w opracowaniu i z piosenkami Jurandota — „PANI PREZESOWA" 
NENZUDNUNUNNZUNENONNONNNUNZZZWNUWUNZZOGNWAGZUWE 
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Niedziela, 12.1, 1947 r. =! 
7,05 Muzyka. |m 
a 


10.00 Aud: regionalna. | H 


hoven Koncert forte-|m 


bożeństwo. 


11.57jm 
heinał. 12,05 Pera-|B 
nek symfoniczny. 13,30 Niemcy poj™ 
wojnie. 13,40 And. słowno-muizycz- 
na dla świetlic wiejskich. 14,25 Re- 
cenzie. 14,35 Chwilka Biura Stu- 
diów. 1440 Teatr Wyobraźni 
Homer i Orchidea. 15,20 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej. 16,00 Aud: 
dla dzieci. 16,20 Koncert rózryw- 
kowy: 18,15 5 mińut poezji. 18,20 
Audycja wojskowa. 1850 Z życia 


Sygnał czasu i 
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ý 


Teatr G O N G TYLKO KILKA RAZY! 


Południowa l DZIŚ dwa przedstawienia 
POWTÓRZENIE SPECJALNEGO NUMERU NOWOROCZNEGO 


COCTAIL SYLWESTROWY 


DRAKE: 


kulturalnego. 19.00 Uśmiech i pioseń- [gł gedz, , godz. 
ka. 19,30 Przeglad tygodnia: aA w DYMSZA, GIERASIENSKI 595 
Aktualności dźwiękowe. 19.57 Sys- Ø JANOWSKA KARSKA MORAWSKI _ WESOŁA M 
nat czasu. 20,00 Dziennik, 20.25 Kon WILCZYŃSKA > DARSKI _ SZWAJCER _ PIATKĄ É 


cert rozrywkowy, 21,05 Ciekawo- | ©MRRARKARKARKRRAKARAKARERKKWRRR RA RAR TRNA 


stki literackie, 21,15 Aud- słowno- 
muzyczna. 21,45 Aud. rozrywkowa Dhnin 
— Skecz J. Huszezy pł „W Rz- TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ „LUTNIA” 7 


dakcji'. 22,00 Kwadrans prozy. 22,15| 


: > ; k: A 
Program na futro. 22,25 Kancert! Piao rakki 


życzeń. 23,10 Ostat. wiad: dzienní- z 
ka radiowego. 23-36 Koncert ży- DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA 
czeń. 


„HRABIA LUXEMBURG” 


Operetka w 3-ch aktach z prologiem, 
muz. F. LEHARA reżyseria: B. FOTYGO-FOLAŃSKRI 
Pocz. o godz, 16 i 19-ej 
ANER Z RRERARRRRRIEERRRRWRARARRRRRS KAZALA 
PRZETARG 


REECE 


ANNAR 
zad 


a zr SU 


ADRIA Wódka Stalina (Głów. Fabryka Pończoch dawn. A. Kebsz S. Akce. w Łodzi ul. Sienkiewi- 
na 1) — „Romans pajaca“, Il-ga| Cza 65, ogłasza przetarg na zakup 2 kotłów parowych dla kuchni o po- 


część „Ulicy złoczyńców” 
BAŁTYR (Narutowicza 20) — 
„Zakazane piosenki“. 


tów filcowych i 2 długich kożuchów. 
Oferty mogą być skladane na całość zakupu lub na zakup częściowy 


5 r |w terminie do dnia 15 stycznią 1947 r. do godz. 12-ej. 
P eE dowy uż, Otwarcie ofert nastąpi w pół godziny później w biurze dyr. adm. 
GDYNIA (Przejazd 2) — „Nowe | bandlowego. r 
Pokolenie“ | Dyrekcja firmy zastrzega sobie prawo wyboru ofert lub unieważ- 
HEL (Legionów 2-4) — „Nowe | nienia przetargu bez podania powodu. 
Pokolenie* | (PAP) 
MUZA (Ruda Pabianicka) — 


„15-letni kapitan“ 
OŚWIATOWE O (Rzgowska 94) 
„Dzieci kpt, Granta“ 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Zakazane piosenki“, 
PRZEDWIOŚNTE 
74-76) — „Podrzutek* 
ROBOTNIK Kilińskiego 178) — 
„Ich sty i ona jedna", 

ROMA (Rzgowska 26) — „Gun- 
ga Din* 


DR. MED. WIELICZAŃSKI Henryk 
choroby wewnętrzne spec. choróh 
płuc i serca. Łódź, ul. Piotrkow- 
ska 152 m, 3. Tel 183-16, przyjmu- 
je 3—5 po poł. 


Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 


(Żeromskiego Lekarze 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych i seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 8, 
tel. 186-00. 


ANSASSA 


Nr 11 (440) 


UO AI 


C. Z. P. WŁ 


Wydział Surowców 
przyjmie 


SEKRETARKĘ 


ze znajomością stenografii 
i maszynopisania. 
Warunki dobre. Zgłoszenia przyj- 
muje: Wydział Surowców, ul, 
Piotrkowska 40 II piętro, front, 


UMOWY 


Na fundusz wyborczy 
E P S 


Przewodniczący Miejskiej Rady 
Narodowej tow. Edward Andrzejak 
złożył w Administracji naszego pis- 
ma na Fundusz Wyborczy PPS zł, 
1500. 


f —0— 

Tow. Roman  Badowski wpłacił 
zł. 500 i wzywa tow. tow. Jana Mar 
ciniaka, Zygmunta Laskowskiego. 

Tow. Czesław Królak wpłacił zł. 
300 (trzysta) ji wzywa tow. tow. 
/Walkowiąka,  Niewczasą  Mieczy” 
sława, Czechowskiego Seweryna. 
UNUWNKANEZANNNZNNUDENUM 


CENTRALA 
SPRZĘTU POŻARNICZEGO 


Sp. Z 0. 0. 


Łódź, Enosevelta 5, tel, 276-19 


poszukuje 
pilnie za dobrym wynagrodzeniem -| 
biegłą maszynistk? ~ błaralistkę $ 
Zgłoszenia osobiste w godz. 9—15 
AP) a 


(P 
ZURONUKNANNKEWUNUJNAZZENNNU 


Ofiary 


Dzielnica Zielona PPS na urządza 
nej zabawie karnawałowej w dniu 4 
stycznia 47 roku, zebrała sumę zł 
7878 na Pomoc Zimową, które zo- 
stały przekazane na KKO. 

Komitet. 


| 


| 


OGŁOSZENIA DROBNE 


NARCIARZE: smary, kijki, kestiu- 
my, narty, łyżwy sprzedaje F-ma 
Jan Pujdak i S-ka ul, Piotrkowska 
Nr 83. —1 


DLA NIEMOWLĄT waga do sprze- 
dania: F-ma Jan Pujdak i Ska ul 


REKORD (Rzgowska 2) — „El- 
wira Madigan“ 
STYLOWY 


ota „Pani Prezesowa'. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 


(Kilińskiego 123) —|specjalista chorób wenerycznych 


Dziś, dnia 12 b. m. o godz. 16 i|„Korsarze północy” i skórnych przyjmuje od $—10 i 4—7 
16.00 piękna karnawałowa operata] ŚWIT (Bałucki Rynek 5) —|AL 1 Maja 3 
F, Lehara „Hrabia Luxemburg”. |„Gdy Madelon“, 
TEATR KAMERALNY TATRY (Sienkiewicza: 40) —|Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 


uszu, nosa i gardła. ul, Przejazd 6, 


„Ich stu i ona jedna“. 
Przyjmuje oć godz, 8—10 į 4—6, tel. 


TĘCZA Piotrkowska nr, 1084 — 


ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o g. 16 i 19.15 współczesna 


BY KOBINCE, UL. ŻEROMSEIE-| Piotrkowska 83. —5323 


GO 37, TEL, 257-23. 
PROJEKTOR LETCA DMI O. 16 mm 


sprzeda okazyjnie F-ma Jan Pujdak 
— 5824 


Dr KOŁSUT ZOFIA przyjmuje — 
Łódź, ul. Piotrkowska 70 m. 8. tel,ji S-ka ul. Piotrkowska 83. 


212-2 ras 
SÓD. SZOFERZY i motocykliści! kombi- 


nezen skórzany, ciepły sprzeda F-ma 
Jan Pujdak, ul, Piotrkowska 83. 


—— 


skich — przyjmuje wszelkie roboty.| FUTRO męskie — nutriety wzrost 


kemedia J. Anoeuilh'a „Spotkanie“ RA ai * 101-50. —1433| PRACOWNIA kożiszków zakopiań- 
(Le rendezvous de Senlis). WISŁA (Przeja = W AAA E alista chorób 

Udział biorą: K, Dejunowicz, B.|pajaca* Hga część „Ulicy zło- E 4 blend Przyjmuje ul.| +ód4, ul. Piłsudskiego 50, m. 10 
Drapińska, L. Dunin, J. Duszyński, |czyńców* Narutowicza 4, Tel. 260-02. (wejście z podwórka na lewo, II-gie 


l. Horecka, W. Jakubińska, S. Jaś- 
kiewicz, M. Melina, £. Mrozowska, 
D. Szaflarska, L. Tatarski, 

Reżyseria — K. Rudzki. 


WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — 
„Zakazańe piosenki". 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zakazane piosenki“, 


piętro). —5269 


w e 
Dr med. SIENKO RSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 


i anie prac 
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń- Zaofiarow nie p y 


Dekoracje — O, Axer, ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) —|skiego 132, w godz. 12—2 1 sa POTRZEBNA ekspedientka wykwa- 
Kasa czynną od 10-ej Tel. 123-02.| Zamieć śnieżna” Tel, 205-55. 2 i EZ lifikowana do składu wędlin Ale- 
Kino „Bałtyk* początek senasów:| pe" med. B, TÓŁCZYŃSKI — spe-| Sander Kotecki, Łódź, ul. Kiliń- 


TEATR „GONG, Południowa 11 
Dziś 2 przedstawienia 

o gedz. 17. 19.30. 
„COCTAIL SYLWESTROWY“ 


godz, 13, 15.30, ł8, 20.30. 

Kino „Polonia“ początek sean- 
sów: 13, 15.30, 18, 20.30. . 

Kino „Włókniarz* początek sean- 


skiego 100, Wiadomość na miejscu: 
—5309 


KSIĘGOWEGO młodego energiezne- 


cjalista chorób uszu, nosa 1 gardła 
Sienkiewicza 37, przyjmuje codzien- 
nie od 1—3 1 od %—%6-ej po poł. Te- 
lefon 269-01. 


bymsza, Gierasieński, Janowska, sów: 12.80, 15, 17.30, 20. ekaksi PREWEPRE PA N| 3 DA (KE) * żył 
Karska, Morawski, Wilczyńska,| Kino „Wolność“ początek sean-|LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- ca SEES a zek ZR z zj 
Darski, Szwajcer i wesoła piątka. lIsów: 14, 16, 18, 20. rakowska z Warszawy — leczenie Pa adj bt j RP a kryl 
D kuwayauynazwwuknuKNANANALNaLz | jamy ustnej i zębów. Pracownia zę- nictw Szkolnych, Łódź, ul. Piotrkow 
złRz Pa EE AI ZAN ERZE RAA NAA itinira tertre GENAARAASKBABANEJAZE —930 ska 123. 


Li 


DZIŚ DWA 


UNKKWYAUNEZNUCUM. 
BUAAURANAZNNUNYAŃE 


px wisku, Zgłoszenia dó Administracji 
S p ©) T K A R i Ę" Ek TADEUSZ OHĘCISKI asy-| Kuriera" pod „2000%€ —5310 
sijstent szpitala skórno =- weneryczne- | m 3 
p M Godz. 1915 55/20 ŚW: Marii Magdaleny przyjmuje | IZRAELITA poszukuje pokoju ume- 
B WERE a, ap 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11, | hlowanego przy solidnej rodzinie. — 
Eh Kasa czynna od 10-ej. — Telefon 123-02. as am F i a TOI T E Cena obojętna. Łaskawe oferty pod! 
HH za s, KA e- i F 253 
A E | cjalistka chorób skórnych, a „Ofieer rezerwy. 5311 


©GŁO 


Zakład Oczyszczania Miasta ogła- 
sza pubłiczny ustny przetarg mna 
sprzedaż 2-ch komi, Cena wywoław” 
cza zł 60,000 (za dwa konie). 

Przetarg odbędzie się w dniu 17 
stycznia r. b. o rodz, 10-01 w Łodzi 
przy ul. Armii Czerwenej 32 (Roki” 
cińska) Miejski Eabor Kenny. 

Tamże można w godz, urzędowych 
obejrzeć wystawione komie na sprze 
daż. 


TEATR KAMERALNY D. Ż. Daszyńskiego 34 


PRZEDSTAWIENIA 
Współczesna komedia J.Anouilh'a 


bów sztucznych. Andrzeja 2. 


Dr. med. ŻURAROWSKI, specjalista 
chorób skórnych, wenerycznych, 1 
moczopłciowych. Piotrkowska 33 go- 
dzina 12—1 t 3—5th. 


Lokale 


PÓROJU z nielerępującym wejś- 
ciem poszukuje samotny na stano- 


a Ty E ŻEŃ 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- = . 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 Kupno i sprzedaż 


i 3—5Y. 


Dr BORNSTELN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, OI p. powrócił. 


ŁZENIE 


Wadium kaucyjne - w wysókości 3 
proc. ceny wywaławczej mprzyjmo- 
wąć ie umzędwik ma miejscu w 
dniu sprzedaży od godz, 9,30 do 10. 

Odczytanie warunków przetargu 
nastapi ną mieisou przed rożpoczę- 
ciem przetangu, 

Łódź, dn. 11 stycznia 1947 r. 

Zakład Oczyszczania Miasta. 


POWSZECHNA SPÓDZIELNIA SPO 
ŻYWCÓW w Łodzi, Wydział Tran- 
sportowy, sprzedaje dwa auta oso- 
bowe marki „D.X.W“ i N.S6V. 
Fiat“ w dobrym stanie. Informacje 
ul. Legionów 54/56, tel, 131-69, 
—5319 


LECZNICA PRZYCHODNIA Piotr- 
kowska 3. Porady ambulatoryjne i 
domowe lekarzy specjalistów 


Dr ROMAN BORNSTEIN, Łódź,| HOOKEY ubrania i sprzęt komple 
Traugutta 9, tel. 223-75 
ordynację 4—6. 


i S-ka ul. Piotrkowska 88. 


t- 
wzmowił|ny — dostarcza F-ma Jan Pujdak| Wilnie na nazwisko Jabłoński Hen- 
—5822; ryk, ul. Karolewska 1 m. 3. 


średni sprzeda okazyjnie F-ma Jan 
pujdak, ul. Piotrkowska 83. —5326 


Zagubione dokumenty 


UNIEWAŻNIAM skradzioną pal- 
cówkę, książeczkę wojskową, legi= 
tymmację członkowską Samopomocy 
Chłopskiej na nazwisko Majchrzak 
Zygmunt oraz dowód od konią He- 
lena Trojanowska, wieś Ciosny, 
pow. łódzki, p-ta Zgierz. —5314 
ZDAC | MPR 9. ze 
UNIEWAŻNIAM skradzione zezżwe- 
ienie wydane z Zarządu Przedstę- 
biorstw Miejskich budka Nr 148, 
kartę repatriacyjną wydaną w Ko- 
źlu na nazwisko Paszkiewicz Maria 
ul. Piwna 18. —5319 
pp yo E a A 
UNIEWAŻNIAM zagubieną  legity- 
macje PPS Dzielnica Śródntieście - 
lewa za Nr 22025 wyd. dn. 16.10.46 
na nazwisko Zalewski Stefań zam. 
ul, Murarska 45. —5320 
r C | nai PP Kry a 
UNTITEWAŻNIAM zagubione poświad 
czenie rejestracji Nr 3, wydane 
przez Starostwo Grodzkie w Łodzi 
na nazwisko Iwanowicz Rozalia, ul. 
Brzezińska 5 (dawn. Wojska Pøl- 
| skiego). —5327 
| UONIEWAŻNIAM zagibioną kart 
ewakuacyjną wydaną w Wilnie, zè- 
zwolenie mieszkaniowe na nazwis- 
ko Sołtanowa Stefania ul. Karólew- 
| ska -1—3. —5828 
| UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
| ewakuacyjną Nr 58674 wydaną w 


—5829 
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